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Atak gazowy na Warszawę
Stolica w kłębach dymu próbnego ataku gazowego

WARSZAWA, 15. 11. '(wł.) Dzi­
siaj w stolicy odbył się zdawna za­
powiadany próbny atak gazowy.

*0 godz. 7 rano radjostaeja zapo­
wiedział próbę ataku, tak, że miesz­
kańcy mogli się do niego przygoto­
wań. Do biur śpieszono wcześniej, 
również wcześniej załatwiano inte­
resy.

O godz. 9.50 rozległy się sygnały 
alarmowe w eałem mieście. Na ul. 
znajdowały się tylko posterunki po 
łicyjne, żołnierze na motocyklach, 
obrona gazowa i auta sanitarne.

O godz. 10.30 nadleciał a eskadra 
samolotów, bombardujących. E~ 
skadra poczęła rzucać bomby. Na 
ulicach zapalono świece dymne, 
tak że cały teren bombardowany o 
kryty został nieprzejrzystą zasło 
Dą. Jednocześnie na miasto wyru 
Bzyły drużyny ratownicze i czer­
wonego krzyża. W mieście coraz 
gęściej poczęły wybuchać petardy 
i rozlegał się charakterystyczny 
grzechot karabinów maszyno­
wych.

Kilku przechodniów, którzy 
nie zastosowali się do przepisów i 
ukazali się na mieście bez masek, 
zostało „zagazowanych".

Na noszach odniesiono ich do 
szpitali.

Podoimy atak odbył się również 
na Pradze, gdzie pozorowany był 
pożar magazynów wojskowych.

O godz. 11.15 nastąpiło zakoń­
czenie ataku sygnalizowane gwiz­
dem syren, statków itp. Najwięk 
sze zamieszanie w czasie ataku pa 
nowało w dzielnicy żydowskiej.

Nalot eskadry samolotów po­
wtórzony został w godzinę później 
i wywołał znacznie większe zamie 
szanie, gdyż nie był zapowiedziany 
i nikt go się nie spodziewał.

O godz. 1 popoł. drugi atak zo 
stal zakończony.

W czasie drugiego ataku plac 
Napoleona został tak zagazowany, 
że zupełnie znikł w kłębach dymu.

O go< ;. 8 wiecz. nastąpił trzeci 
atak, w stolicy pogasły lampy ulicz 
ne, przerwano dopływ prądu w
mieście i wstrzymało całkowicie 
ruch.

W lokalach pozapalano lampy 
naftowe i świece, przy których sie 
dzieli goście, czekając ukończenia 
ataku co nastąpiło o godzinie 11 
wieczór.

Nowy konflikt sowiecko -nem ieck i
na tle wyrównania zobowiązań.
MOSKWA, 15. 11. (wł.) Pomię­

dzy Niemcami a Związkiem Sowiec 
kim wybuchł nowy poważny kon­
flikt. Szereg firm niemieckich za­
żądało od przedstawicielstwa han­
dlowego Z-S.R.R. wyrównania strat 
wynikłych ze spadku dolara i fun­
ta, w których to walutach były wy­
stawione weksle sowieckie.
Wobec odmowy ze strony sow ieckiej 
firmy niemieckie wyjednały od

władz Rzeszy oddanie sprawy do 
rozpatrzenia arbitrażowego w dro­
dze przymusowej. Komisarjat ludo 
wy handlu zagranicznego w wyda­
nym dziś komunikacie, odrzucił ka 
tegoryeznie pretensje niemieckie, 
jako nieuzasadnione i oświadczył, 
że strpna sowiecka, nie weźmie u- 
dzi&łu w żadnem postępowaniu ar- 
bitrażowem, ani też nie podda się 
jego orzeczeniu.

Niemcy drugiej klasy
Prześladowania za niechęć do rządu.

BERLIN, 15. 11. W szeregu miej 
scowości rozpoczęto w związku z o 
statniemi wyborami do Reichstagu 
i plebiscytem represje przeciwko 
tym osobom, które podejrzane są o 
oddanie kartek z napisem „Nie“.

U tworzone przez narodowych
socjalistów specjalne wydziały wy­
borcze przeprowadzają ścisłą ewi­
dencję osób.

Jeżeli w danym okręgu liczba 
głosów: „Nie“ zgadza się z liczbą

„nieprawomyślnyeh" figurujących 
w ewidencji, stosuje się przeciwko 
tym ostatnim bojkot towarzyski i 
różne represje, jak wydalenie z pra 
cy itp.

W Brunszwiku z polecenia bur­
mistrza i kierownika organizacji hi­
tlerowskiej, dr. Hesse, poszczególni 
kierownicy okręgów wyborczych 
przedłożyli mu listy wyborców, 
którzy bądź opieszale, bądź też 
wcale nie spełnili swego obowiąz­
ku wyborczego.

Nowe żądania Roosevelta
Litwinow czeka

Aresztowaine złodzieja 
dzieł sztuki w Sztokholmie

SZTOKHOLM, 15. 11. PAT. 
Dziś rano aresztowano jednego ze 
sprawców włamania dokonanego 
w mieszkaniu kolekcjonera dzieł 
sztuki w Sztokholm ie inż. Rascha.

Aresztowany włamywacz jest z 
zawodu robotnikiem pracującym w 
zakładach metalurgicznych, nazy­
wa się Bleich, jest narodowości 
niemieckiej.

Bleich dokonał również swego 
czasu włamania u znanego polityka 
szwedzkiego i kolekcjonera Tryg- 
gera.

WASZYNGTON, 15. 11. Po­
głoski o trudnościach, na jakie na 
potkały rokowania Litwinowa av 
Waszyngtonie, zdają się potwier­
dzać.

W dniu wczorajszym nie odby­
ły się żadne obrady. Litwinow cze 
ka na. nadejście instrukcji z Mo- 
stwy co do szeregu kwestyj, wysu 
niętych przez Roosevelta. Sowiecki

komisarz do spraw zagranicznych 
zwolnił także zamówioną na dzi­
siaj kabinę na parowcu którym
miał powrócić do Europy.

Jak słychać, Roosevelt prócz 
wolności religijnej zażądał także 
pełnej obrony prawnej dla obywa 
teli amerykańskich, przebywają w 
Sowietach.

Szampan dla wszystkich
Hojny gest szczęśliwego fryzjera.

PARYŻ, 15. 11. Przed kilku 
dniami donosiliśmy, iż szczęśliw­
cem, który na pierwszej francus­

ki państwowej wygrał 5
mil jonów franków, jest fryzjer 
Bonheure z Taraskonu.

Gdy wieść o wygranej nadeszła 
do Taraskonu, szczęśliwy fryzjer o 
głosiły wszystkim, że całe miasto mo 
za pić sżampana na jego koszt.

Z zaproszenia tego skorzystali 
mieszkańcy skwapliwie. Na drugi 
dzień nowy miljoner był już mniej 
hojny i bardziej trzeźwy.

Zapowiedział więc tylko, że 
wyposaży wszystkich swoich pra 
oowników, aby mogli otworzyć wła 
sne zakłady, a ponadto całej płci 
pięknej miasta Taraskonu gotów 
lest zrobić gratis wieczną ondulacje
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polecenia prezydenta R. P. szef kait 
eelarji cywilnej p. prezydenta wy 
raża za pośrednictwem prasy po 
dziękowanie przedstawicielom du 
ehowieństwa wszystkich wyznań, 
przedstawicielom nauki, sztuki, po 
lonji zagranicznej, organizacjom 
społecznym, kulturalnym i zawodo 
wym oraz osobom prywatnym za 
przesłane z okazji 15-lecia niepodle 
głości depesze gratulacyjne.
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Lotnicy polscy 
w Mińsku

MOSKWA, 15. 11. PAT. Po­
wracających z Moskwy do Polski 
lotników uroczyście powitano w  
Mińsku, na dworcu obecni byli 
konsul R. P. Jelowiecki, pełno­
mocnik komisarjatu ludowego 
spraw zagranicznych, oraz pre­
zes miejscowego sowietu i piezes 
biołoruskiego Osscawiachimu. Lot­
nicy przeszli przed frontem kompa 
nji honorowej, przyczem pułk. 
Rayski odebrał raport.

Wszyscy lotnicy pozostali w 
Mińsku, skąd wystartują do War 
Bzawy skoro tylko na to pozwoli 
pogoda. Prawdopodobnie start na 
stąpi w dniu jutrzejszvm 
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Aresztowanie dyrektorów- 
tfefraudantiw.

POZNAN, 15. 11. PAT. Toczą 
ce się od kilku miesięcy śledztwo w 
sprawie niedokładności w koncer­
nie chemicznym dr. Romana Maya 
ujawniło, że braki kasowe w sumie
3 milj. złotych przypisać należy 
nieuczciwości urzędników.

Wobec tego wczoraj wieczorem 
aresztowano dyr. Rozmiarka, dyr. 
Stwioka, prokurenta Drygasa oraz
4 urzędników, których odstawiono 
do dyspozycji sędziego śledczego.

 o  O o------

Przemysłowiec złodziejem.
ŁÓDŹ, 15. 11. Wielką sensację 

wywołało wczoraj aresztowanie zna 
nego przemysłowca Magierkiewi- 
cza i jego synów, którzy są zamie­
szani w wielką aferę.

Magierkiewicz posiada w Zduń 
skiej Woli szereg zakładów prze­
mysłowych m. in. browar i fabry­
kę włókienniczą, którą dzierżawili 
Wisiński i Rożen. W fabryce tej 
od dwu lat ginęły poważne ilo­
ści materjalów, a przedewszyst- 
kiem przędzy. Dochodzenia i obser 
warje policyjne nie mogły natrafić 
na ślad sprawców.

Dopiero w dniu wczorajszym 
władze bezpieczeństwa przeprowa 
dziły niespodziewanie rewizję w ‘ 
browarze Magierkiewicza, gdzie 
znaleziono kradzioną przędzę w i- 
lości kilku tysięcy kilogramÓAW Po 
szkodowani dzierżawcy obliczają* 
swoje straty na 100.000 złotych. W 
chwili, gdy policja przystąpiła do! 
aresztowania Magierkiewicza t—i! 
ojca, ten dobył rewolweru fi 
chciał popełnić samobójstwo, jed«j 
nab w ostatniej chwili policjant 
zdołał, mu broń wytracić. z ręki
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Z Kralu i ze świata
Z ZAMKU DO WILANOWA PRZE­

NIESIE SIĘ P. PREZYDENT.
WARSZAWA, 15.11. Właściciel WL 

łanowa Ksawery Braniekl, który za 
dłuży! sio na 11 miljonów zł. w pań* 
etwowym banku rolnym — oddaje na 
rachunek długów historyczna siedzibę 
króla Jana Sobieskiego Wilanów ban 
kowi rolnemu.
Pałac Wilanowski ma stać się rezy 
dcncja prezydenta Rzplitej.

—  - : U : -------
POKUTA STUDENTÓW UNIWER­
SYTETU WARSZ. PRZEDŁUŻY SIĘ 

DO GRUDNIA.
WARSZAWA, 15,11. Uniwersytet 

warszawsKi otwarty będzie dopiero w 
ostatnich dniacn listopada.

Decyzja w tej sprawio będzie mia­
nowicie poprzettóoua załatwieniem sze 
regu czynności, związanych z zapew­
nieniem należytego spokoju na uni­
wersytecie, a więc: przeprowadzenia 
zmian w administracji tej uczelni, za­
łatwienia sadów dyscyplinarnych nad 
obwinionymi o udział w zajściach i 
awanturaeh.

Do 1 grudnia zapewne uniwersytet 
pozostanie nieczynny.

 :U:----
TAJEMNICZA TRAGEDJA W KA­

LETACH NA JEDNEM ŁÓŻKU 
Z o  i i o n i  MeJCCZVZNY A NA DRU­
GIM DOGORYWAJĄCA KOBIETA.

KATOWICE, 15.11. W Kaletach w 
mieszaamu przy ul. Ligonia 4 znalezio 
no lezące na łóżku zwłoki 37.1etniego 
śp. Stefana Kolana ,a w tym samym 
pokoju z objawami zuirueiu kuzynkę 
jego, 19-letnią Martę Segietównę z 
Piasku, fryzjerkę z zawodu.

W toku dochodzeń nie zdołano od 
S. niczego su; aowiedzieć .albowiem S. 
uporczywie twierdziła, że nic nie wio 
i mci.ego nie pamięta. Wie tylko tyle,

u wrzątku śp. Kołano leżał na jej
agach.

Wynik badania lekarskiego i sekcji 
zwłóK był negatywny, ustalono jedy­
nie tyle- .że śmierć nastąpiła u śp. K. 
nagle.
Ze względu na to, że przyczyny śmier 

.iii..’.no eckladnic ustalić, sąd 
zarządził wysłanie części wnętrzności 
sp. K. do laboratorium medycyny są­
dowej w Krakowie. Po dokonaniu sek 
cji sąd zezwolił na pogrzebanie zwłok 
śp. K.

Segietównę, która nie chciała wyła 
wić tła tajemniczej zbrodni odstawio­
no do szpitala powiatowego w Tarno 
oskich Górach.

POGROM SKLEPÓW CHRZEŚCIJAN 
SKICH. PRZEZ ŻYDÓW W KISZE­

NIE WIE.
BUKARESZT, 15.1L Kiszyniew był 

widownią poważnych zaburzeń ulicz­
nych, jakie wydarzyły się tam w po­
niedziałek. W godzinach popoludnio. 
wych kilkuset demonstrantów żydow­
skich ciągnęło ulicami miasta, napada 
jąc na sklepy chrześcijańskie, które 
nie przyłączyły się do bojkotu towa­
rów niemieckich .uchwalonego prze* 
kupców żydowskich.

Niedługo potem na ulicach śródmieś 
eta zjawiły się grupy akadem. z obo­
lu antysemickiego, które zaatakowały 
demonstrantów żydowskich.

W kilku miejscach doszło do starć, 
które tyłko iMęki energicznej inter­
wencji policji nie przemieniły się w 
krwawe bójki. Policja przywróciła spo 
kój .aresztując kilkanaście osób.

 ----
„KOCIE MAMY*.

BUKARESZT, 15.1L Z Bukaresztu 
donoszą o niezwykłent zamiłowaniu 
2-ch samotnych starych panien do ho­
dowli kotów. Panie te trzymały w swem 
mieszkańców 150 kotów, które miauczę 
plein przyprowadzały do rozpaczy 
współlokatorów domu. Gdy w końcu z 
mieszkania zaczął się wydobywać nie 
znośny odór, lokatorzy ulali się do po 
iieji .gdzie złożyli skargę. Policja pole 
ciła usunąć ..kocią farmę" n mieszkania

0 stukonnej limuzynie posła -  komunisty
lordach -  socjalistach i kucharce, która broni kapitalistów..

Każde społeczeństwo dzieli się 
na kasty; klasy, partje, na zwalcza­
jące się wszelkiemi podziwem i i nie 
godziwemi sposobami obozy.

Żyjemy w tern, przyzwyczailiś­
my się do tego i nawet trudno by­
łoby pomyśleć, że może być inaczej.

A jednak — skoro bliżej się 
przyjrzeć tym rzeczom i sprawom, 
nie są one takie proste, zrozumiałe 
i normalne, jakby się zdawało.

Bo proszę sobie pomyśleć, jak te 
rzeczy wyglądały dawniej. Dawniej 
też przecie
były kasty i zwalczające się lub 
nienawistne i wrogie sobie klasy. 
Niedzisiejszy to wynalazek.

Ale dawniej było wiadomo, że w 
obozie bogaczy są bogacze, w obo­
zie biednych biedacy, że kapitalista 
reprezentuje interesy kapitału, ro­
botnik interesy i prawa klasy ro­
botniczej. Były to sprawy jasne, 
wiadome i zrozumiałe-

I  było tak zawsze do czasu, gdy 
owo przewodzenie i reprezentowa­
nie interesów pewnej klasy nie za­
częło się stawać intratnem stano­
wiskiem, szczeblem clo własnej ka- 
rjery, zawodem.

Za czasów starożytnych wódz 
niewolników mógł się dosłużyć krzy 
ża,
ale takiego do którego go przy­

bijali.
Za czasów średniowiecznych, ba, du 
żo później, bo jeszcze przed dwu­
dziestu c-zy trzydziestu laty wodzo­
wie warstw ciemiężonych i wyzy­
skiwanych przepełniali więzienia. 
W takich warunkach niewielu było 
na takie „godności" ochotników. A 
jeśli byli, to mamy wrażenie, że tro­
chę inni niż większość dzisiejszych.

Porównajmy teraz to, z dobą o- 
becną. Deputowany komunistyczny 
do parlamentu francuskiego p. Ca- 
ehin posiada
piękny zamek na południu Francji
i zajeżdża przed parlament własną 
stukonną limuzyną- Naturalnie po-
to, by wypowiedzieć grzmiącą mo­
wę o tych którzy giną z głodu...

Belgijski Avódz socjalizmu p- 
Vandervelde jest wielokrotnym mi- 
Ijonerem.

Na piersiach setek i tysięcy wo­
dzów i reprezentantów mas wyzy­
skiwanych i pracujących widnieją 
„burżujskie" ordery. Każdy z nich 
prędzej czy później będzie posłem, 
deputowanym, ministrem wszech­
władnym.
Angielskich wodzów socjalizmu o- 
zdahia król tytułami lordów 1 baro- 

netów.
.Tak widzimy — dziś nie jest tak 

źle. Poświęcenie dla sprawy małych 
i gnębionych na ogół opłaca się. I  to 
wcale nieźle...

Rzadko się zdarza, by któryś z 
tych dzisiejszych ofiamików, miał 
w swojej karierze tak ..krwawą" 
kartę, jak odsiedzenie kilku dni lub 
tygodni w areszcie. Najczęściej pu­
szczą go zaraz po sprawdzeniu legi­
tymacji poselskiej* lub naskutek 
możnych wpływów i niebywałego 
hałasu jaki natychmiast w takim 

. wypadku powstaje.
Rzadko się zdarza, by któryś z 

tych dzisiejszych wodzów
żywił się chlebem i wodą 

a mieszkał w norze robotniczej, w 
norze, w jakiej żvią tysiące jego 
zwolenników i wyborców. Dziś ma­
ją oni wygodne i piękne mieszkan­
ka a na kartach drogich win 

znają się nie gorzej, 
od swoich wrogów, kapitalistów, 
wyzyskiwaczy i burżujów.

Zmieniły s:ę czasy i ustalone tra 
dycTa zwyczaje.

Ale pójdźmy dalei. Zmieniły się 
nietylko po jej jedn°i stronie i na 
lewicv. Jak gdyby dla równowagi 
zmierrły się i... po tamtej stronie 
barykady.

Przecież ci wielcv potentaci, wy 
zyskiwaeze. ciemięzcy i kapitaliści

nie biorą udziału w walkach poli­
tycznych. Wolą siedzieć w ciszy 
swoich gabinetów i ciułać dalej mi- 
1 jony.

Któż ich broni, kto za nimi gar­
dłuje najgoręcej, kto oddaje głosy 
na ich listy do urny wyuorczejt 
Przecież tych prawdziwych „pa­
nów" jest tak niewielu...

Łatwo dać odpowiedź na to py­
tanie. Rozejrzyjmy się w wokoło. 
Zobaczymy, że świadomymi lub nie 
świadomymi otumanionymi sługa­
mi i rzecznikami wszelkiego 
wsteeznictwa, reakcji i niesprawie­
dliwości społecznej, która tak bar­
dzo owym ,.panom ‘ dogadza — są 
znowu mali ludzie.

Jedni dlatego, 
że im zato rzucaja ochłapy z „pań­

skiego" stołu.
Że ci wielcy płacą im grosze, za 
które jeden i drugi najemny sługus 
bije w swój własny stan, w swoją 
własną dolę opiera się wszystkiemu

co dobre, mądre, sprawiedliwo dla 
wszystkich ludzi...

Inni, poprostu—z głupoty. Zbyt 
wielki i popierany przez najbar­
dziej niespodziewane w tem gronie 
czynniki mają ci „panowie" urok, 
by dziś jeszcze jakaś kucharka lub 
jej „pan" n a ; równym z nią pozio­
mie umysłowym stojący — nie od­
dał swego głosu dla nich i za nich.., 

I  ciągną za sobą sforę tych ma­
łych, głupich lub złych, tych wszy­
stkich którzy za to że się ich wy­
zyskuje, otrzymują
wielką nagrodę; prawo gnębienia 
i wyzyskiwania jeszcze nędzniej­

szych i słabszych od siebie...
a sami uśmiechają się pogardliwie...

Są zresztą spokojni... Na szczy­
tach przeciwnej barykady rosną i 
tworzą się nowi ich bracia. 
Komunista w stukonnej limuzynie 
i socjalista z miljonowym kapitałem 

w banku.

Lada chwila może wybuchnąć 
wojna sowiecko - japońska

TOKIO, 15. 11. Z Władywostoku 
donoszą o olbrzymiej manifestacji 
z udziałem tysięcznych mas ludno­
ści, urządzonej przez partję ko­
munistyczną Dalekiego Wschodu.

Pod’ koniec zebrania uchwalono 
memorjał antyjapoński, w którym 
powiedziano, że na wypadek wTszezę 
eia kroków wojennych przez Ja- 
ponję, zmobilizowana zostanie ca 
la sowiecka flota powietrzna, któ­
ra zada Japończykom dotkliwe 
ciosy.

Sowiecka flota powietrzna — 
tak brzmi rezolucja — jest jedną
z najsilniejszych na całym świecio,

a czerwona armja zdolna jest do o- 
siągnięcia największych sukcesów 
wojennych. Wojna z Japonją mo 
że wybuchnąć w każdej chwili, ar 
le my jesteśmy do niej przygotowa 
ni.

Memorjał powyższy wywołał 
w Japonji olbrzymie wzburzenie, 
W kołach politycznych panuje prze 
konanie, iż rząd japoński wdroży 
w tej sprawie akcję dyplomatyczną 
w Moskwie. W każdym razie sytuar 
cję polityczną na Dalekim Wscho­
dzie należy uważać za niezwykle 
zaognioną. Wybuch nastąpić tbo- 
że lada chwila.

Krewny carów rosyjskich skazany 
za defraudacje i oszustwa.

Książe Trubecki skazany wyrokiem sądu
w Katowicach.

KATOWICE, 15.11. Nielada 
sansację wywołała swego czasu w 
Katowicach wiadomość o areszto­
waniu rosyjskiego księcia Aleksan­
dra Trubeckiego, emigrant rosyj­
skiego spokrewnionego z byłą ro­
dziną panujących Romanowów.

Trubecki, który po przewrocie boi 
szewickim w Rosji tułał się po wrszy 
stkich większych miastach Europy,, 
a następnie osiedlił się w Katowi­
cach, odpowiadał w dniu wczoraj­
szym za nadużycia, oraz fałszerstwo 
dokumentów na szkodę fabryki my 
dła „Precz brud". Trubecki miano 
wicie zdefraudował na szkodę tej

firmy i innych osób przeszło 8.000 
rł.

Oskarżony tłumaczył się, że wię 
kszą część tej sumy, a to 4000 zł. po 
chłonęły koszta handlowe, przeszło 
2000 posłał swej matce staruszce do 
Paryża ,a resztę wydał wraz z swo 
ją kochanką po kabaretach w Kato 
wicach.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy ,trybunał skazał Trubeckie­
go na 8 miesięcy więzienia. Skaza­
ny przyjął wyrok spokojnie i odpro 
wadzony został do więzienia.

„Czuły” narzeczony całował
L  krajał brzytwą twarz umiłowanej.

WARSZAWA, 15.11. Przed są­
dem znalazła się sprawa Włodzimie 
rza Piętrzaka, oskarżonego o zada­
nie ciężkich uszkodzeń ciała 17-let- 
niej Marcie Bitner z Łodzi.

Pietrzak zawarł bliższą znajo­
mość z Bi tnerówuą, którą zamierzał 
poślubić, spodziewając się  ̂otrzyma 
nia większee-o posagu od ojca Bitne 
równy, właściciela kilku zakładów 
fryzjerskich w Łodzi. Udając hrabię 
go. Pietrzak szastał na lewo i prąwę 
pieniędzmi, które sobie pożyczał od 
roznurtych osób na konto spodzie­
wanego posagu.

Tymczasem nieme nanny doWe 
dział się od jakiegoś klienta, że Pie

trzak jest typem już karanym za 
przestępstwa kryminalne. Wobec 
czego nakazał córce swojej zerwa­
li ie z narzeczonym.

Po ostatniem spotkaniu nastąpi 
ło na schodach czułe pożegnanie. 
Pietrzak tulił do siebie dziewczynę, 
ca ó  wał ją ,w p° ncj zaś chwili wy 
jął brzytwę i pokrajał nią dziewczy 
nie twarz na kratki.

Sąd'okręgowy w Łodzi uznając, 
żo Pietrzak działał z pobudek ma- 
terjalnych ,skazał go na 5 lat więzie 
nia. Od wyroku tego Pietrzak ape­
lował i sprawa Znalazła się przed 
drugą instancją.
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Najtrwalszym rządem Trzeciej 
Republiki był gabinet Waldeck-Ro- 
usseau (1899—1902), który utrzy­
mał się przy władzy prawie trzy 
Jata, ściśle mówiąc, dwa la ta  i jede­
naście i pół miesiąca. Drugim z rzę­
du co do długotrwałości je st pier­
wszy — przedwojenny gabinet Cle­
menceau (1906 — 1609), trzymał się 
on dwa lata i trzy kw artały; nato- 
miąst wojenny gabinet Jerzego Cle 
menceau, utworzony w listopadzie 
1917 r. i rządzący do stycznia 1920, 
przetrw ał dwa la ta  i dwa miesiące. 
Trzecim pod względem dlugowiecz 
ności m inisterjalnej premjerem był 
Em il Combes, (1902 — 1905), który 
stał na czele rządu Bloku lewicy zgó 
rą  dwa lata i siedem miesięcy; prze­
prowadził on rozdział Kościoła od 
Państwa. Wreszcie czwarte miejsce 
zajm uje Rajmund Poincare jego 
rządy trw ają zawsze długo, prawie 
nigdy nie krócej, jak dwa lata. Dru 
gi gabinet Poincarego (pierwszy 
jego gabinet trw ał tylko rok, 
przerw any Avyborem prem jera na 
prezydenta Państwa, w r. 1913) 
trwa! od stycznia 1922 do marca 
1924 r., ezyli dwa lata i dwa miesią 
ce. Ogółem stał Poincare na czele 
rządu pięć razy. Ponadto należy wy 
mienić prem jera Dufaurea, który 
rządził na samym progu Trzeciej 
Republiki od r. 1871 do 1873 jego 
gabinet trw ał wtenczas dwa la ta  i 
trzy miesiące.

Jak ie  rządy były najkrótsze? 
Rekord biją pod tym względem Ri- 
bot i Herriot, których gabinety w 
czerwcu 1914 i lipeu 1926 r. trw ały 
po cztery dni i upadły zaraz w pier 
wszem zetknięciu się z parlamen 
tern. Podobny los spotkał prem jera 
D ufaurea w maju 1873 r. i Kamila 
Chau temps w lutym — marcu 1930 
r.; obaj upadli po tygodniu. Ogółem 
dwunastu premjerów Trzeciej Re­
publiki upadło po niecałym miesią. 
ou urzędowania. Miała ona dotych­
czas 91 gabinetów (od lutego 1871 
r.), nie licząc obecnego rządu p. Al­
berta Sarraut; przeciętne ich trw a­
nie wyniosło osiem miesięcy i jeden 
tydzień.

rjalnego. Poincare był ministrem Caillaux osiągnął 7 lat i 8 miesiecv 
w ciągu 9 lat, przeważnie finansów przeważnie jako minister finansów
i spraw zagramcznych, me licząc (w tern dwa razy po wojnie) 
siedmiu lat prezydentury republiki. - R. W.
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K to z mężów stanu Trzeciej Re­
publiki utworzył najwięcej gabine­
tów? Rekord bije pod tym  wzglę­
dem Briand, który jedenaście razy 
stał na czele rządu- Defaure, Karol 
Dupuy, Ribot i Poincare byli pre- 
mjerami pięć razy. Jak  długo trw a­
ły w sumie rządy każdego z nich?

Otóż Briand kierował państwem 
w ciągu pięciu la t i czterech miesię­
cy. z czego wynika, iż gabinety jego  
były naogół krótkotrwałe. Poincere 
był premjerem sześć la t i pięć mie­
sięcy, Clemenceau — bezmała pięć 
lat (tylko dwa gabinety!) i t. d.

Ciekawie przedstawia się rów­
nież statystyka „ministrowania" po 
szczególnych polityków francu­
skich: kto jak  długo piastował tekę 
ministra? Pom ijając dawniej zmar­
łych parlamentarzystów, uwzględ­
nimy tu tylko żyjących lub zmar­
łych całkiem niedawno. Otóż rekord 
bije i pod tym ■ względem Briand. 
Dzierżył on tekę m inistra ogółem 
przez siedemnaście lat! Był przez 
ten czas ministrem sprawiedliwości, 
oświaty, spraw zagranicznych i we­
wnętrznych,^ no i oczywiście preze­
sem ministrów. Drugie miejsce zaj­
muje Barthou, który ma za sobą 13 
i pół la t ministrowania, dalej kro­
czy zmarły niedawno Jerzy Ley- 
gues -— 13 la t i 2 miesiące. Obecny 
premjer A lbert S arrau t ma poza 
sobą prawie 12 lat żywota ministe-

Popierajcie LOPP.

Uroczystości obchodu dziesięcio­
lecia republiki tureckiej nasunęły 
cały szereg uwag- i porównań, doty­
czących rozwoju Turcji republikań 
skiej pod wodzą M ustafy Kemala. 
Potęga nacjonalizmu tłumaczy cał­
kowicie metamorfozę i rozpiętość 
reform na przestrzeni 10 lat. W y­
gnanie derwiszów, zamknięcie „tek 
ke (zakonów), zakaz noszenia fe­
zów, przyjęcie systemu metryczne­
go, kalendarza i czasu zachodniego, 
szwajcarskiego kodeksu cywilnego, 
otwarcie haremów -—- wszystko to 
było wyrazem

zbiorowego instynktu życia. 
Zycie współczesne przenika po­

woli i do meczetów. M ustafa Kemal 
realizuje konsekwentnie swój cel, 
jakim  jest rozdział religji od pań­
stwa, co jest niezmiernie trudnem 
zadaniem w kraju  głęboko teokra- 
tycznym. Derwisze różnych sekt 
„tańczący" i „Wyjący", zostali wy­
gnani z kraim  a ci. którzy pozo­
stali, musieli ściąć, brody i ukazy­
wać się w strojach europejskich. W 
Angorze rząd turecki utworzył mu 
zeum derwiszów. Wielkie czapy, fe 
zy, turbany, łańcuchy do tortur i 
ja ja  strusie, któremi odżegnywali o 
ni pioruny,
spoczywają już w gablotkach mu­

zealnych.
Podczas święta Ramazanu obok 

oświetlonego napisu na minarecie 
„Allah jest wielki" widnieją inne: 
„Daj grosz na lotnictwo" lub „Nie 
nadużywaj alkoholu". P iątek pozo­
stał nadal dniem odpoczynku tygod 
niowego, ale ponieważ żydzi świę­
tu ją  sobotę, a chrześcijanie niedzie 
lę. prawdziwe tydzień pracy liczy 
tylko 4 dni. Rząd projektuje prze­
to przeniesienie obowiązującego 
święta

na niedzielę.
Mimo wszystkich reform stary 

duch Wschodu zamiera bardzo po­
woli. Turcja, która rozwija się w 
ciągłych sprzecznościach, przyjęła 
postępy techniki przemysłowej, ale 
poszczególne jednostki nie umieją 
ich zastosować. Zamiast naprawiać 
zniszczone budowle i warsztaty bu 
duje się znacznym kosztem nowe, 
podczas gdy tanite walą się w gru­
zy. Młoda zupełnie stolica i wiel­
kie miasta przyjmują narzucone im 
tempo, ale na wsi życie toczy się nie 
według oznaczonego

czasu powszechnego,
lecz zgodnie z rytmem wewnętrz­
nym jej mieszkańców. Jeszcze cią­
gle zdarza się, że wieśniacy przy­
bywają na dworzec o świcie i cze­
kają na swój pociąg, który nadcho 
dzi często koło wieczora. Leniwi 
kupcy, palący całemi dniami nar- 
gile, wynajmują sprzedawców Gre 
ków lub Armeńczyków, bo nic na 
świecie nie zmusi ich do prowadzę 
uia intensywnego handlu. Turcja 
jest ciągle jeszcze krajem ekspery­
mentów, krajem młodych, którzy 
łatw iej zastosowują się

do nowego życia.
Nowa Turcja przekształcą wszy 

stko: obyczaje, bistorję, nawet ję­
zyk. Czyniła i czyni to wszystko w 
celu ochrony przeciw skutkom daw 
nego regimu, który doprowadziłby 
kraj do zguby pośród wielkich mo­
carstw współczesnych.

Rząd angorski który walczył o 
niezależność kraju i o Republikę, 
wierzy dalej w spełnienie swego 
ideału — przekształcenie Turcji w
państwo współczesne.

M. C.

Sty, 3.

Ze wspomnień historycznych.

Ostatnie dni
Republiki Krakowskiej

Dzieje Krakowa po upadku państwa 
polskiego -  to jakby dzieje odrębnej 
cząstki Polski porozbiorowej. Jakkol. 
wiek wszelkie wstrząsy, które podrywa 

j ly  życie polskie pod trzema zaborami 
1 w tem mieście znajdowały swe żywo 
echo, a niejednokrotnie Kraków właś­
nie dawał inicjatywę do tych wypad­
ków — to jednak szereg wydarzeń, 
specyficznie lokalnych, uplótł własna 
bistorję Krakowa.

Na kongresie wiedeńskim w r. 1815* 
który pogrzebał Napoleoński porządek 
rzeczy w Europie, sprawa Kraków-; by 
la jabłkiem niezgody nietylko miętV.y 
mocarstwami rozbiorowemi ,ale i inno 
mi państwami zachodnieml. Wreszcie 
postanowiono los tego grodu, stwarza 
(jae zeń wolne miasto, nazywane w «le 
Jach, także Rzeczypospolitą, wg*:I —a 
publiką Krakowską. Nad losami tej 
Republiki zaczęły czuwań jako moca« 
stwa opiekuńcze* trzy dwory rozbiorę 
we.

Opieka ta była potrzebna, ponieważ 
uważano nie bez słuszności, źe Krabów! 
może stań się tem dla Polski, czem stal 
się  ̂ Piemont dla królestwa włoskiego, 
t, j. kolebką odrodzenia narodowego ł 
zjednoczenia politycznego. W rzewywl 
stości też dzieje Krakowa w latach 
1815 — 846 to ciągle odruchy w kierun 
ku wyzwolenia.

Na początku roku 1846 wybuchł wre 
szeie w Krakowie pmewrót, przygoto­
wany przez Jana Tyssowskiego i in­
nych wodzów, znanych z walk nie po. 
głośeiowych. Wśród walk ulicznych 
wyrzucono z Krakowa Austrjaków, a 
Tyssowski dn. 24 lntego 1846 otf:qą;| 
dyktaturę. Niestety po kilkunastu 
dniach wolności Republika Krakow­
ska dostała się w ręce Austrjaków.

Państwa zaborcze zniosły następnie 
postanowienia s r. 1815 .dotyceące Kra 
kowa. a tem samem podeptano uchwa 
łę kongresu wiedeńskiego. Protestowa, 
ly przeciwko temu rządy W. Brytanii 
i Francji, ale ówczesny kanclerz au* 
strjacki Metternich robił swoje. Dnia 
16 listopada 1846 r. odbyła sią ceremo- 
nja wcielenia Krakowa do monarchy! 
habsburskiej. Działa austrjaekie salu­
towały wprawdzie, sztandary cesarskie 
ale nie witali ich Krakow. Dla serc poi 
skich salwy te były podzwonnem nad 
grobem nadwiślańskiej republiki.

 oOo-----
POŻARY W III KWARTALE RB.
Na terenie działalności powszechne 

go zakładu ubezpieczeń wzajemnych 
(ezyli na całym obszarze Polski z wy 
łączeniem m. Warszawy, Poznańskie­
go, Pomorskiego i Śląska) zanotowano 
w III kwartale rb. według tymczaso­
wych obliczeń ogółem 5048 pożarów, 
gdy iv tym samym okresie ub. r. było 
pożarów 5667. Przy tych pożarach splo 
nęło w rb. 8767 nieruchomości, a w ro 
ku ubiegłym 10.028. Zarówno więc pod 
względem liczby pożarów, jak i liczby 
płonących nieruchomości, okres spra­
wozdawczy wykazuje znaczną popra­
wę.

Rozpatrując stan palności w!cdiug 
miesięcy .zauważamy, że lipiec wyka­
zuje 2062 pożary 1 3754 płonących nie­
ruchomości (w r. ub. 2538 i 4163) sier 
pień 1858 pożarów i 3387 płonących nie 
ruchomości (w r. ub. 1486 i 3685). Jak 
widzimy, tylko w sierpniu liczby po­
żarów i płonących nieruchomości by­
ły wyższe ,niż w sierpniu roku ubie­
głego .natomiast w lipeu i we wrześniu 
spadek tych liczb byl dośń poważny.

1.200 obozów harcerskich w Polsce.
Związek harcerstwa polskiego 

opracowuje obecnie dane statystycz 
ne, dotyczące letniej akcji harcer­
skiej.

Z opracowanych już sprawozdań 
wynika, że w ubiegłym okresie let­
nim zorganizowanych było na tere­

nie całej Polski przeszło 1.200 obo­
zów harcerskich, w tem 320 obozów 
żeńskich i 886 męskich.

Kursów instruktorskich odbyło 
się ogółem 55, w tom 35 męskich 
i 20 żeńskich.

WŁOSGW T $n
—  łysien ie  u suw a  —  

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA1’ 
„M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE", 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne
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Zwycięstwo myśli państwowejw Zagłębiu Dąbrowskiem
Wybory do rad gromadzkich przyniosły zdecydowane zwycię­

stwo B. B. W. R. w powiecie będzińskim.
Wczoraj ua terenie powiatu bę­

dzińskiego odbyły się wybory do 
rad gromadzkich, które przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo bezpartyj 
nemu blokowi w spółpracy z rządem.

Na 116 okręgów wyborczych w 
powiecie w 96 przyjęto listę BBWR wszystkie mandaty. W gromadzie 
przez aklamację, w pozostałych o- Dąbie głosowano tajnie na dwie ii' 
kręgach odbyło się głosowanie, sty: BBWR uzyskało 6 ntanda- 
pr/tyczem w 6 okręgach glosowano tów i Wyzwolenie 10 raand. w gro-

skała wszystkie mandaty. W Tucz­
nej Babie zgłoszono iistę komuni­
styczną, która odpadła.

Gmina Wojkowice Kościelue: w 
13 gromadach wysunięto jedną tył 
ko listę BBWR, która uzyskała

tajnie.
Według dotychczasowych obli­

czeń w okręgach, gdzie odbywało 
się glosowanie przeważają zdecydo 
wanio głosy BBWR. Wysunięte zo 
stały następujące listy: BBWR, 
PPS CKW, Ludowcy, stronnic, 
two narodow'e i koni uniści. Wybie­
rano ogółem w całym powiecie oko 
ło 2-590 radnych i zastępców'.

Świetne zwycięstwo listy Bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą 
dem nie było żadną niespodzianką, 
gdyż znane były dokładnie nastro 
je wśród ludności wiejskiej, która 
zrozumiała szkodliwą politykę opo 
zycji i jak jeden mąż stanęła przy 
liście BBWR.

Nie pomogły agitacje przedwy. 
boreze. Ludność wiejska powiatu 
będzińskiego nie dala się złapać 
na lep różnych szumnych haseł i 
wezwań. Próby opanowania wsi 
przez t. zw. „zieloną gromadę“ 
spaliły we wszystkich gminach na 
panewce. Ludność wiejska stanęła 
na wysokości zadania i świetnie 
zdała egzamin obywatelski i 
państwowy. W wy borach gro­
madzkich w powiecie będzińskim, 
wycieżyia myśl państwowa!

Podajemy poniżej wyniki wy­
borów' w' poszczególnych gminach 
i gromadach:

W gminie Olkusko - Siewier­
skiej, która podzielona został na 10 
obwodów, listę BBWR przyjęto 
przez aklamację. W gromadzie Po­
rąbka w 8 okręgu głosowano tajnie 
endecja bowiem wystawiła swoją 
listę. W wyniku głosowania wszysi 
kie mandaty uzyskała lista BBWR.

W gminie Niwka z 10 okręga­
mi wyborczemi lista BBWR przyję 
ta została przez aklamację.

Gmina Zagórze. Zgłoszone zosta 
ły dwie listy: BBWR i komuni­
styczna. Lista BBWR uzyskała 109 
proe. głosów.

Gmina Łagisza: We wszystkich 
©kręgach absolutne zwycięstwo li­
sty BBWR-

Gmina Grodziec: siedem okrę­
gów wyborczych, wybrano 16 rad­
nych, wszyscy z listy BBWR,

Gmina Ożarowice: w 11 okrę­
gach wyborczych, we wsi Ożarowi 
ce odbywały się wybory tajne, przy 
czem zgłoszone zostały dwie listy: 
BBWR i Wyzwolenie. Lista BB 
WR uzyskała wszystkie mandaty. 
Przy wyborze zastępców Wyzwolę, 
nie uzyskało 2 mandaty.

Gmina Łosień: w sześciu okrę­
gach wyborczych lista BBWR uzy

madzie Ujejsce również wysunięto 
dwie listy: BBWR i małorolni, gło­
sowanie jawne (12 m. BBWR, — 8 
m. małorolni).

Gmina Bobrowniki: w groma­
dach Żyebcice, Rogoźnik i Dobieszo 
wice pełne zwycięstwo odniosła li­

sta bloku- Wr gromadzie Wojkowice 
Komorne wysunięto 3 listy: BBWR 
Praca Polska i N. D.„ wyniki osta­
teczne jeszcze nieznane- W groma­
dzie Strzyżewice głosowano ta  nie 
na dwie listy: 17 mandatów BBWR 
i 3 mandaty Kopczyńskiego. W 
gromadzie Kamyce również głoso­
wanie tajne na dwie listy BBWR 
i PPS CKW (10 m. BBWR — 6 m. 
PPS). W gromadzie Bobrowniki: 
głosowanie tajne na listy: 
BBWR, PPS CKW i Wyzwole­
nie, wyniki nieznane. We­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa lista BBWR uzyskała zdecy­
dowaną większość.

Wybory do rad gromadzkich
w powiecie zawierckim.

Jutro, tj. 17 bm. mieszkańcy całego 
powiatu zawierókiego przystępują do 
wyborów rad gromadzkich.

Powiat zawiercki podzielony został 
na 135 gromad, z których 120 ma wy­
brać 1982 członków rad gromadzkich o 
raz taką samą ilość ich zastępców. 15 
gromad mniejszych nie będzie wybie­
rało rad gromadzkich, natomiast gro­
mady te wybiorą od 5 do 10 delegatów 
Razem gromady wybiorą około 75 dele 
gatów, którzy wejdą w skład kolegjum 
mającego wybierać rady gminne.

Uprawnionych do głosowania do 
rad gromadzkich jest w całym powie 
oie zawierckim około 40.000 osób.

A więc za 24 godziny mieszkańcy 
powiatu zawierełdego m ają zdać egza 
min dojrzałości. Głosami swymi stwier 
dzić m ają, że nie są obojętni na za­
gadnienia natu ry  gospodarczo - sam o-. 
rządowej.

Mieszkańcy powiatu uprawnieni do 
głosowania muszą pamiętać o tern, że 
z chwilą wejścia w życie nowej ustawy 
samorządowej, dawna ustaw a samorzą 
dowa zostanie na zawsze pogrzebana; 
była to bowiem ustawa opracowana 
przez kłócących się przywódców par­
tyjnych, a dzięki której samorząd miej 
ski i miejskim był żłobem partyjnym ,

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Edmunda b. w. 
Jutro. Gbzegorza b. w, 
Wschód słońca: 6.59 
Zachód słońca: 15.59
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do którego po różnego rodzaju posady 
i subwencje garnęli się „zasłużeni*1 
przy wyborach menerzy party jn i. Sa­
morząd wiejski w ostatnich latach za 
m iast wypełniać swoje zadania gospo­
darcze, był terenem walk politycznych 
a nie współpracując z rządem, żądał 
ciągle z jego szkatuły pomocy, by po­
tem przeznaczyć pieniądze na walkę 
polityczną ze swoimi przeciwnikami

Nowa ustawa samorządowa powia­
da, że samorząd jest ciałem czysto go- 
spodarczem, w którem nie mogą mieć 
miejsca żadne porachunki partyjne.

Samorząd nie może być żłobom tej, 
ozy innej p a rtji politycznej, stać on 
musi zdała od wszelkich wpływów po­
litycznych, któro zwykle tam ują roz­
wój życia gospodarczego.

Tak, jak  w całym kraju , tak i w po­
wiecie zawierckim gminne komitety 
BBWR wystaw iają listę Nr. 1, na któ­
rej postawieni zostali nie przywódcy 
party jn i, lecz ludzie których nie pyta 
no i zapatryw ania polityczne, a prze­
ciwnie o których miano przekonanie, 
że przedewszystkiem leży im na sercu 
dobro gospodarcze wsi i że będąc człon 
kam i samorządu miejskiego nie będą 
się kierowali względami polityczny­
mi, lecz na względzie zawsze będą mie 
li dobro gospodarczo gromady.

Budowa poczty w Sosnowcu.
Gdzie sianie gmach poczty? — Likwidacja

P. A. S. T.
Sprawa budowy gmachu poczto­

wego w Sosnowcu, która zdawało 
się, że została odłożona do „lep­
szych czasów**, znów w ostatnich 
dniach była tematem rozmów- 

Mianowicie w Sosnowcu bawiła 
komisja ministerjalna, która prze­
prowadziła szereg konferencyj w 
związku z projektem budowy gma­
chu poczty,

Według oświadczenia członków' 
komisji, nrnisterjum poczt i tele­
grafów zdecydowało się przystąpić 
do budowy poczty, według opraco 
wanego dawniej planu który w swo 
im czasie został odrzucony. Na bu­
dowę gmachu ininisterjum przezna 
cza narazie 150 tys. złotych. Obec­
nie tylko chodzi o ustalenie miej­
sca, gdzie ma stanąć gmach poczty. 
Pod uwagę brane są dwa place, 
mianowice: plac kolejowy przy 
ul. Piłsudskiego, obok domu i>. 
Szpigla i plac należący do rady 
zjazdu przy ul. 3 maja i Małachow­
skiego. obok domu polskiej akcyj­
nej spółki telefonicznej. Ten ostat 
ni plac brany jeRt pod uwagę z tych 
względów, że z dniem 1 marca 1934

r. ininisterjum poczt i telegrafów 
przejmuje zarząd telefonów Zaglę 
bia Dąbrowskiego z rąk P.A-S.T., 
gmach poczty więc znajdowałby 
się obok centrali telefonicznej.

Dodać należy, że telefony Za­
głębia Dąbrowskiego zostaną z 
dniem 1 marca przyłączone do sie­
ci katowickiej, tak, że rozmowa z 
Katowicami będzie się liczyć jako 
lokalna, za którą nie będzie pobie­
rana opłata.

W związku z pobytem w Sosnow 
cu komisji ministerjalnej spodzie­
wać się można, że obecnie sprawa 
budowy poczty w Sosnowcu wkro­
czy na realne tory.

DR. MED.

GRZEGORZ HARKAWI
choroby uszu, nosa. gardła 

i krtani
Godz. przyjęć 10—1, 4—6 pop. 
KIELCE, Sienkiewicza 40 U p.

RADJO
WARSZAWA.

Czwartek, 16 listopada.
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 740. Pty 
ty. 9.52. Chwilka gospod. domo#ug9. 
7.55. Program  na dz. bież. 11.30. C o Jł 
Przegld. P rasy Polek. 11.40. Wiad. o 
eksporcie polsk. 11.45. Kom. Min. Op» 
Spoi. 11.50. Życie art. stolicy. 11-58. Sy 
gnał czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Dz. poi. 
12135. 5-ty koncert szkl. z Pil h. ł Warsz.
14.00. Kom. meteor. 15.30. Kom. go ipod*
15.40. Muzyka lokka. 16.40. Należyte wy 
zyskauio opału węglowego. 16.55. Kon 
cert solistów. 1750. Kącik dla mŁ wi-j 
skiej. 18.00. Polska ua progu Niepodli 
głości. 19.20. Program  na dz. nast. 1905 
Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktualny.
19.40. Kom. aport. 1947. Dz. wiecz. 20.00 
W irtolorauda scony liryczne do słów 
J. Kraszewskiego. 21.00. Skrzynka _ po 
cztowa. 21.15. Sylwety Akademików 
L iteratury. 21.30. Muzyka lekka. 22.15, 
Muzyka tan. 23.00 Kom. meteor, i kom. 
polic. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 16 listopada.

7.09. Aud. poranna. 1L25. Program  
ua. dz. bież. 11.30. I r .  z W arsz. 11.58 ~>y
fnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 15.25. 

ląskie wiad. gospod. 15.30. Tr. z W ar 
sza wy. 17.50. Płyty. 18.00. Tr. z Warsz.
19.00. Rozmaitości. 19.0o. Program  ną 
dz. nast. 19.10. Feljeton sport. 19.25. 
Tr. z Warsz. 21.00. Płyty. 21.15. Tr. z 
Warszawy.

2 Kielc.
(k) Aresztowanie znanego kupca 

drzewnego w Kielcach. Na polecenie 
władz centralnych ai^iztowany został 
w Kielcach znany a-upiec dra wny J a  
kubowski, żarn. przy ul. Sienkiewicza. 
Jakubowski został przewieziony do 
Wurszawy i osadzony w więzieniu. *

Miał on dokonać nadużyć na szko­
dę jednej z wielkich firm  wiedeńskich.

Bliższych szczegółów ze względu 
aa toczące się śledztwo podać nie ino 
żerny.

(k) Skazanie fabrykantów monet 
w Kielcach. Onegdaj w sądzie okręgo 
wym w Kielcach toczył się sensacyjny 
proces fałszerzy monet.

Na ławie oskarżonych zasiedli F rań  
ciszek Kulka ,b. urzędnik kolejowy, z 
Kielc, ostatnio zam. w Warszawie, A- 
leksander Dobosz ze wsi Beliny z pod 
Wloszczowy i Józef Pasiński właści­
ciel sklepu i piekarni we wsi Krasocin 
W pow. wloszczowokim. Fałszerze fa­
brykowali w piwnicy u Dobosza mo­
nety 5-cio, .1 zł i 50 gr„ które następnie 
puszczali w obieg po wsiach i jarm ar­
kach w pow. włoszczowskim, kieleckim 

. i jędrzejowskim.

Policja długo nie mogła wpaść na 
ich ślad, gdyż fałszerzo często zmienia 
li miejsce fabrykacji ,aż wroszci" po­
winęła im się noga i zostali a.r sztowa 

ni. Początkowe próby fabrykacji do­
konywane były w Kielcach przy ul. 
Bodzentyńskiej w mieszkaniu glośae- 
go fałszerza Franciszka Kulki.

Sąd po przesłuchaniu świadków ska 
zał Franciszka Kulkę na 6 la t więzie 
nia, Aleksandra Dobosza na 5 łat wią
zienia i Józefa Pasińskiego na 3 lata.

(k) Groźny pożar. We wsi Kruków, 
pow. opatowskiego, w zabudowaniach 
braci Siusów wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie dom mieszkalny, 
stodołę i chlewy.

W czasie pożaru spaliły się 4 kro­
wy, koń, 9 świń i 50 kur. Ogólne straty 
wynoszą 7.610 zł. Przyczyny pożaru 
nie zdołano ustalić.

We wsi Maruszów, pow. iłżeckiego, 
w zagrodzie Antoniego Suchorowskiego 
wybuchł pożar, który straw ił stodołę 
wraz ze zbożem, wart. 1.500 zł.

Policja ustaliła, że pożar powstał * 
podpalenia, którego dopuści! się nie 
znany dotąd sprawcą.
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Nr. łir,

Z Zagląbia.
T E a T R  M I E J S K I  

W  SOSNOW CU-
Dziś w czwartek po cenach najniż­

szych (cały parter — 1 zł. — cały amfi 
teatr i gaierja — 50 gr.) po raz ostatni 
doskonała francuska komedja M. 
Pagnola p. t. „Marjusz" w reżyserji 
iyr. Szafrańskiego.

W rolacn głównych występują p. 
p.. J. Gołaszewski i J. Sobotkowska. 
irarny slows dekoracje skomponował 
dyr. Gołaszewski.

W piąteK dnia 17 bm. wystąpi jedy 
uy raz .świetny piosenkarz p. Kołodny, 
który jest jednocześnie autorem śpie 
wanyeh przez siebie piosenek.

Już w sobotą dnia 18 bm. dawno za 
powiedziana prom j ora komedji M. 
Pagnola p .t. „FANNY" w reżyserji p. 
Adama Mikołajewskiego z udziałem 
Pl>.: Arciszewskiej, Chrzanowskiej, So 
botkowskiej, Bigot, Bystrzyńskiego 
Gołaszewskiego, Mikołajewskiego, Sza 
frańskiego i innych- Początek przed­
stawień punktualnie o godz. 20 m. 15 
Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski eg ui. 3 m^ja.

*  #  #

Czwartek, dn. 16 bm. godz. 20 m. 15 
„Marjusz" po cenach zniżonych.

Parter — 1 zł. — amfiteatr i gaierja
— 50 gr.

Piątek, dnia 17 bm. godz. 20 m 30
— gościnny wystąp śpiewaka p, Ko- 
lodct go

Sobota, dnia 18 bm. godz. 20 m, 15
— „FANNY".

— -oOn------
UROCZYSTOŚĆ W SZKOLE PO ­

L IC Y JN E J NA PIASK ACH.
(Jnegdaj odbyło się uroczyste 

zakończenie kursu normalnej szko­
ły zawodowej dla szeregowych p. p. 
na Piaskach. Nabożeństwo w miej 
scowym kościele odprawił ks. szam 
belan Imieła, wygłaszając przytem 
okolicznościowe przemówienie. 
P rzy wręczaniu świadectw komen­
dant szkoły kom. Dańczuk, żegna­
jąc. swych wychowanków, zaleca! 
im zdobytą na kursie wiedzę po­
głębić w służbie czynnej, z korzy­
ścią dla państwa. Ż pośród wycho­
wanków przemawiał post. Fr. Am- 
brcziewicz, który podniósł poniesie 
ny przez korpus oficerski trud i tro 
ski nad wyszkoleniem przyszłych 
stróżów bezpi ec^uistwa.

 )()(---------
ST R A JK  ROBOTNIKÓW  DRO­
GOWYCH W  0KRADZI0 NOWIE.

Vv czoraj zastrajkowali robotni­
cy zatrudnieni przy robotach drogo 
wych w Okradzionowie. Ogółem do 
strajku  przystąpiło 100 robotni­
ków.

Przyczyną -strajku jest niere­
gularne wypłacanie robotnikom na 
łeżności za przepracowane dniówki

— 1)00 ----------

— Odznaczenie. Naczelny sekretarz 
prokuratury sądu okręgowego w So­
snowcu Romuald Duszek odznaczony 
Z03 ał srebrnym krzyżem zasługi.

— Nabożeństwo żałobne za du& ą ś. 
p. dr. Jarzębowskiego. Dziś o godz. 9 
rano, * kościele parafjalnym w Bc- 
dzini • cdbędzio sią nabożeństwo ża 
łobne za duszą ś. p. dr. Jarząbowskiogo

— 32 krzeseł »• kino „Pałace". W
kinie „Pałace" wyświetlany jest obec 
nie pierwszy polsko - czeski film p. t. 
„12 krzeseł". W świetnym tym filmie 
stworzyli pierwszorzędną kreacją arty 
ści polscy Pogorzelska i Dymsza oraz. 
cz."ski komik Vlasta Burian. Cały sze 
reg doskonałych scen, doborowa gra, 
a jednocześnie dobrze obmyślona fabu 
ła s.awia „12 krzeseł" w rządzie pierw 
szorządnych filmów, który powinni 
wszyscy obejrzeć.

— Świadectwa przemysłowe na 1934 
r. wydawane będą w kasie urzędu skar 
bowego w Sosnowcu od dnia 1 Iistopa 
da 1933 r. do dnia 3L12.1933 r.

W razie niewykupienia w terminie 
wskazanym świadectwa przemysłowe­
go grozi posiadaczowi przedsiębiorstwa 
handlowego lub przemysłowego karą 
grzywny od3 — 20 kro.nej kwoty nien 
iszczonej ea świadectwo przemysłowe, 
a to w myśl art. 98 ust. o p. p. p.
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Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
które nie ogłasza sią w „Expresie Zagłębia”

Po święcie 11 listopada
U LISTOPADA W KLUCZACH.
W dniu 11 listopada 1933 roku odby 

la sią w Kluczach staraniem miejsco­
wego komitetu obywatelskiego, zorga­
nizowanego przez miejscowo koło B. B. 
W. R. akademja ku uczczeniu 15. ej ro 
cznicy ui pouieglości Polski.

Na program złożyło się: przemówić 
nie kierownika szkoły p. J, Hładyszew 
skiego, śpiewy i deklamacje koła kult. 
oświat. „Przemsza" ,pod kierownic- 
etwem p. Piaseckiego .obrazek z życia 
harcerskiego, przeplatany gawędą, 
śpiewem i deklamacjami, wykonany 
przez zastęp „Wiewiórek" 65 ZDH. im. 
W, Lukas ińskiego w Kluczach, pod kio 
rownictwem zastąp. Klimasa oraz 
koncert orkiestry papierni „Klucze" 
pod batutą p. Polaczka.
1S-LECIE NIEPODLEGŁOŚCr POL­

SKI W ŻYCHCICACH.
Święto Niepodległości Polski obcho­

dzono w Źychcicach bardzo uroczyście.
Dnia 11 lis.opada odbył sią cap­

strzyk. W niedzielę 12 listopada wszy 
stkie organizacje na czele z orkiestrą 
udały się do kościoła na nabożeństwo. 
Ks. proboszcz Pile wygłosił piękne o- 
kolicznośeiowc kazanie o miłości ojczy 
zny, potędze Polski i jedności.

Po nabożeństwie pochód udał się 
na akademję. Akadomję zagaił p. St. 
Hryniewicz i zobrazował wysiłki rzą­
du za ubiegły czas i zadania przyszłej 
gospodarki w tut. terenie. Prof. E. 
Neya wygłosił okolicznościowo przemó 
wic nie, poczem odtworzono obrazek 
sceniczny: „W Święlo Wolności i Ma 
nifest". Na zakończenie została przyję 
ta rezolucja o uznanie dnia 11 Iistopa 
da za oficjalne święto.

Wieczorem odbyło sią przedstawię.

Włamanie do sklepu
i strzały pod WolDromiem.

Onegdajszcj nocy 2 sprawców 
dostało się do sklepu Antoniego 
Haberki we wsi Dlużoe pod Wol­
bromiem przez podkop i rozpoczęło 
rabunek.

Szmery w sklepie usłyszeli do­
mownicy i narobili alarmu. Kłodzie 
je usdowali zabarykadować drzwi 
wejściowe od mieszkania i ze zral>o 
wanyni towarem uciec glównem 
wejściem na ulicę Słysząc jednak

agresywne dobijanie się domowni­
ków i krzyki, sprawcy dali w skle 
pie dwa strzały rewolwerowe i zbie 
gli, strzelając jeszcze dwukrotnie 
na dworze. Kule utkwiły w suficie
1 ścianie sklepu. Ostatecznie spraw 
cy zbiegli, zabierając ze sobą tylko
2 kg. karmelków.

Zarządzony pościg nie dał nara 
zie żadnego rezultatu.

Ks. Smuźynski i jego parafianie
W sądzie grodzkim w Sosno w- 

cu odbyła się onegdaj rozprawa w 
głośnej swego czasu sprawie znie­
sławienia proboszcza kościoła w 
Sielcu, ks. Smużyńskiego.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
sześć osób. mieszkańców Sosnowca: 
Andrzej Rubik (Tabelna 44), J a n  
Całka (Tabelna 36), Wojciech Gryc 
(Klimontowska 16), J a n  Będkow­
ski (Kuźnicza 14), Szczepan Gęho- 
rek (Kaliska) i Ferdynand Gebel 
(Cegielnia).

Skargę popierał w imieniu ks. 
Smużyńskiego, ad w. Kozielski, są­
dził sędzia Schinklt.

Skarga zarzucała oskarżonym, 
że na zebraniu parafjan  w Sielcu 
oraz w doniesieniu do kurji bisku 
piej zniesławili ks. Smużyńskiego, 
twierdząc iż niedbale pełnił obo­
wiązki kapłańskie, nie interesował 
się stanem kościoła, nieszczerze u- 
stosunkowywał się do obrzędów re­
ligijnych itd.

Po przesłuchaniu pierwszych 
kilku z całego szeregu powołanych 
świadków, sąd wydał wyrok unie­
w inniający wszystkich oskarżo­
nych, obciążając oskarżyciela kosz­
tami postępowania sądowego.

Ks. Smużyński apeluje.

Kosą ściął głowę przeciwnikowi
Epilog krwawego morderstwa przed sądem  

okręgowym w Kielcach.
W lipcu b. r. we wsi Brzezin, 

gin. Morawica, rozegrał się krwawy 
spór o łąkę pomiędzy Feliksem Sa­
wickim, la t 33, zam. we wsi Łuków, 
pow. Jędrzejowskiego, a Wincen­
tym Pędzikiem, zam. we wsi Brze­
zin, gni. Morawica.

W czasie kłótni Sawicki chwycił 
do ręki kosę i zadał nią śmiertelny 
cios Pędzi kowi w głowę, który bro­
cząc krwią upadł na ziemię. Ostrze 
kosy przebiło Pędzikowi policzek

i szczękę, oraz naruszyło krtań i 
wyszło z drugiej strony na ze- 
Amątrz.

Pędzik po przewiezieniu do szpi­
tala św. Aleksandra zmarł.

Onegdaj epilog krwawego mor­
derstwa rozegrał się przed sądem 
okręgowym w Kielcach.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał Sawickiego na 5 la t więzie­
nia.

Skazanie przemytników zapalniczek.
W sądzie okręgowym w Sosnow 

cu odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko przemytnikom zapalni­
czek z Niemiec.

Skazani zostali Stanisław A- 
nioł, la t 20 z Brwinowa, powiatu 
błońskiego na 2-340 złotych grzyw

ny i Brunon Rajnhołd, lat 23, z Sżo 
pienie na grzyw nę w kwocie 7.160 
złotych. 

Obydwaj przemytnicy przytrzy 
mani zostali na moście szopienic- 
kim.

SZEŚĆ M IESIĘCY  W IĘ Z IE N IA  
ZA PODRZUCENIE DZIECKA.

Do domu niemowląt w Sosnow­
cu zgłosiła się mieszkanka Rudnik, 
powiatu zawierckiego 26-letnia Mar 
ja  Florczyk z prośbą o przyjęcie 
jej nieślubnego dziecka.

Kiedy oznajmiono jej, iż dziec­
ko przyjęte byc może dopiero za kil 
ka dni ze względu na konieczność 
załatwienia pewnych formalności, 
Florczykówna zostawiła dziecko w 
korytarzu i uciekła.

Matką zaopiekowała się poiicja 
i Florczykówna znalazła, się wczo­
raj na ławie oskarżonych.

Sąd wymierzył je j sześć miesię­
cy więzienia.

-  - f i O o -------------

— Zwią: ck pracy obywatelskiej ko­
biet w Będzinie zawiadamia członkinie
że w dniu 17 bm. przyjeżdża do Bqdzi 
na p. senatorka Grunertówna i wygło 
si referat o g. 18-ej w lokalu związku 
pracowników samorządu powiatowego 
przy ul. Sączewskiej 12.

— Zebranie piekarzy. W sobotę dn,
18 bm. o godz. 5 m. 30 wieczorem, w 
sali zjednoczenia zawodowego polskie­
go w Sosnowcu - Pogoni przy ul. Mar­
iackiej nr. 1, odbędzie sią zebranie pra 
cowników piekarskich- zwołane przez 
•/wiązek piekarzy zjednoczenia zawodo 
w ego polskiego w Sosnowcu.

— Zabawa taneczna na Pogoni. W 
sobotą dnia 18 bm. w sali zjednoczenia 
zawodowego polskiego na Pogoni, 
pisy ul. Marjackiej nr. 1, odbądzie sio 
zabawa taneczna urządzona przez 
związek metalowców ZZP. w Sosnowcu

— Czyje futro i torebka? Przez
miejscową policje schwytany został 
złodziej niojaki Petranker, grasujący
w Malopoisce, od którego odebrano e 
lcg&nckio lutro i czerwoną damską to 
rebkę, niewiadomego pochodzonia.

— W yśeig złodzieja z wywiadowcą 
policji w Cz«ladzi. Nocy ubiegłej da 
cukierni Erlicha, Plac 11 listopada w 
Czeladzi wlamal sie nieznany spraw­
ca i skradł różnych słodyczy na su_ 
mą 60 z?.

Włamywacz opuściwszy cu k in iią
natknął siq na wywiadowcą policji 
na ulicy Milowickiej, któremu rzu­
cił zrabowany łup pod nogi, a na- 
stexmio rzucił sią do ucieczki. Wywia 
dowca sądząc, że spotkał przemytni­
ka, niosącego przemyt i puścił sią za 
nim w pościg.

Oddane w kierunku złodziejaszka 
strzały rewolwerowe nie odniosły żad 
uego skutku. Ściągnął- on z nóg buty 
i boso uciekając po śniegu zdołał 
umknąć wywiadowcy.

Towar zwrócono poszkodowanemu, 
zaś za złodziej-m po którym zostały 
buty wdrożona dochodzenie.

— Z centralnej targowicy w Mysio 
Wicach. Na targowicę spędzono vy 
dniach 11 — 13 bm. 756 szt. bydła. 1896 
szt. świń, 244 szt. cieląt, 4 owiec razem
2900 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi (oe 
ny loeo targowica łącznio z kosztami 
handlowetni) bydło: od 40 do 80 gr., eic 
ląta: od 45 do 85 gr., świnie: od 85 gr. 
do 1.48 zł.

Przebieg targu: spęd normalny, targ 
leniwy, tendencja słaba.

— Kradzieże. W nocy z 13 na 14 brn. 
na szkodę Juljana Szukalskicgo zam. 
przy ul. Kościuszki 91 w Będzinie, 
skradziono 10 kur, wart. 30 zl.

— Ze sklepu Szlamy Erlicha przy 
ul. 11 listopada 7 w Czeladzi skradziono 
różne artykuły, w a it 60 zł.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia*.
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Z Zawiercia.
(z) Nowy zarząd LOPP. w Kroczy­

cach. W dniu 11 bm. odbyło sią walne 
zebranie członków LOPP. w Kroczy­
cach na którem wybrano nowy za­
rząd w składzie: prezes: Jacek Cupiał,
I  wiceprezes Jan  Pytteł, llviceprezes 
Józel Merda, skarbnik M arjan Zięba, 
sekretarz Józef Rudka, zast. sekretarza 
Stanisław Kwaśniewski. Kom isja re­
wizyjna: Stefan Gajecki, Stanisław 
Kard as, Jan  Okularczyk, zastępcy 
członkowie komisji: Barnasiówna Mar 
ja, Karol Bednarz, M arjan Jagiełło. 
Na poborców powołano: Jacka Bedkow 
skiego, Edw arda Marońskicgo i Kon­
stantyna Jaworowskiego.

(z) Z życia związku strzeleckiego. O 
negdaj pod przewodnictwem p. Mala- 
nowicza odbyło sic zebranie powiatowe 
go zarządu ZS. Na -zebraniu tern za­
twierdzono kierownictwa oddziałów 
ZS. w Mrzyglodzio i Siewierzu i u_ 
stalono ostatecznie podział powiatu 
na kompanje.

W celu us.aleuia metod pracy z 
zakresu wychowania obywatelskiego 
w powiecie oraz dla bezpośredniego 
zetknięcia sie z prezesami i referenta­
mi wychowania obywatelskiego, po 
stanowiono zwołaó na dzieu 2(> bm. 
odprawę prezesów i referentów wy 
f  ho wani a obywatelskiego.

Funkcje wiceprezesa pow. zarządu 
ZS. powierzono prof. Pełoszowi.

(z) Kradzież mąki w Kroczycach. 
W nocy z dnia 12 na 13 listopada rb. 
nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
2 metrów mąki żytniej przeznaczonej 
dla bezrobotnych gminy Kroczyce, 
Znajdującej sie w magazynie gmin- 
neg-o komitetu pomocy bezrobotnym.

Tejże nocy dokonano również u miej 
.*'i 'vych gospodarzy kradzieży kur.

Utworzenie gminnego komitetu funduszu pracy
w Myszkowie

W  sali zarządu gminnego w Myszko 
wie, pod przewodnictwem wójta p. J a  
na Rajchla, odbyło się zebranie zapro 
szonych przedstawicieli organizacyj i 
obywateli, w celu utworzenia gminne­
go komitetu funduszu pracy.

Zebrani po dyskusji i  rozpatrzeniu 
zarządzenia powiatowego komitetu jed 
nogłośnie postanowili powołać komi­
tet, w skład którego zostali zaproszeni 
pp.: prezes inż. Robert Kuczera, wice­
prezes Czesław Żabski, skarbnik Zyg 
m unt Olszewski, sekretarz Józef Ne­
stor, oraz członkowie: Mateusz Kos,

Edward Konieczniak i Leopold Hib­
ner.

Do komisji rewizji zaproszono pp.i 
Jana Si wonią, Ryszarda Winiarskiego 
i Wendelina Zajdera,

W celu zakwalifikowania bezrobot­
nych do korzystania z akcji żywuoścdo 
wej wyłoniono komisję kwalifikacyjną 
do której zaproszono p p : przewodni­
czący: wójt Jan Rajchel, członkowie: 
Leopold Hibner, Jan Krakowiak, Alek­
sander Cieślik, Edward Konieczniak, 
Mateusz Kos oraz wszyscy sołtysi wsi, 
wchodzących w skład gminy Myszków.

Krwawy mord na boisku sportowem
w Bodzentynie.

Morderca skazany na 4 lata więzienia
W lecie b. r. dokonano ohydnego 

morderstwa na boisku sportowem 
w Bodzentynie.

W czasie gry w piłkę nożną po­
między grupą młodzieży szkól po­
wszechnych, a grupą młodzieży 
wiejskiej z Bodzentyna doszło do 
ostrej sprzeczki o nieprawidłowo 
strzelonego goala. W czasie sprzeez 
ki Kazimierz Aniolkiewicz, la t 39 z 
Bodzentyna dobył z za pasa noża i 
na oczach wszystkich zamordował

nim ucznia szkoły powszechnej Pa- 
łyszewicza, również z Bodzentyna.

Po dokonaniu ohydnego mordu 
Aniolkiewicz został aresztowany i 
osadzony w więzieniu w Kielcach.

Onegdaj młody morderca stanął 
przed sądem okręgowym i skazany 
został na 4 łata więzienia.

Sąd przy wymierzeniu kary u- 
względnił młody wiek Aniolkiewi- 
cza, oraz okoliczności towarzyszące 
morderstwu.

Echa demonstracyj bezrobotnych
w Strzemieszycach.

„ B .  I. C . “
Bazar Jednolitych Cen

Sosnow  ce, ul M odrzejowska 22 .

W sądzie okręgowym w Sosnow­
cu rozegrał się onegdaj epilog zajse, 
wywołanych przez bezrobotnych w 
urzędzie gminnym w Strzemieszy­
cach.

Kilkaset bezrobotnych w targnę­
ło do lokalu urzędu gminnego i me 
chciało go opuścić, stawiając opor

interwenjującym  policjantom. J e ­
den z najwięcej agresywnych bez­
robotnych, 26-1 etni W łady sł aw P ią ­
tek stanął wczoraj przed sądem i 
skazany został na trzy miesiące a- 
resztu z zawieszeniem wykonania 
kary na trzy la+n

Z Olkusza
(ol) Nab°żeństwo żałobne. Za spo­

kój duszy legionistów poległych Wi 
r. 1914 pod Krzywopłotami, w dn. 1S 
bm. o godz. 9 rano, odprawione zosta­
nie w kościele parafialnym w Olkusza 
nabożeństwo żałobne, s  inicjatywy 
związku legionistów.

(ol) Walne zebranie. 19 bm. o g.
11 i pół odbędzie się walne zebrania 
zw. podofio. rezerwy w Olkuszu. W  
świetlicy tegoż związku z dn. 18 bm. 
rozpaczną się wykłady p. w. dla człon 
ków związku.

(ol) Nieszczęśliwy wypadek. W cza­
sie zakładania pasa na koło transml 
syjne w młynie Kornobisa w Mało-
szycach, gna. Żarnowiec, uległ one­
gdaj nieszczęśliwemu wypadkowi 1 &■ 
letni Edward Domagała z Raszkowa, 
pow. Włoszezowskiego, który w kilkn 
miejscach ma złamaną nogę. Pierw­
szej pomocy rannemu udzielił dr. 
Modelski z Pilicy, poczem odwicwo- 
no go do szpitala powiatowego do 
Miechowa. j jpHii

(ol) Bezpłatny kurs szycia I krój*
rozpoczyna z dniem 17 bm. związek pra 
cy obywatelskiej kobiet w Olkuszu. 
K ursy prowadzone będą od godz. ft 
wieczorem w świetlicy przy nl. I 
m aja przez pp. Szmydową i Marję W» 
lotkównę (roboty ręczne i szycie), ora* 
p. IJdziclankę (krój.)

(ol)Ze szpitala do więzienia. W dnitt
wczorajszym ze szpitala olkuskieg® 
przewieziony został do więzienia w 
Będzinie niebezpieczny złodziej —• 
włamywacz. Mańka z Wolbromia kt& 
ry  przyszedł jnż do zdrowia. Jak  już 
donosiliśmy, Mańka został postrzelą 
ny 3-ma kulami w okolice pośladka w 
czasie włamania do sklepu Zielonedrzft 
w o w Wolbromiu.

j e d y r r  n a j ta ń s z e  ź ró d ło  z a k u p ó w  
w  Z a g łę b iu .

O g l ą d a n i e  n ie  o b o w ią z u je  do  k u p n a
O lb rz y m i w y b ó r  w sz e lk ic h  to w a ró w  

do w sze lk ieg o  uży tku .

110 g o  u p u śc ie ,  M i i 'v i a jq i

Dach runął na gości weselnych
przygniatając 40  osób

K L U C Z  D O  Z D K 0 W 1 A

G E R M A T O L
D - r o  D O B R Z A Ń S K I E G O

LECZY
W jednej ze wsi ma­

cedońskich w pobliżu Trnowo, wydamy 
la  się wstrząsająca katastrofa.

W czasie uczty weselnej, w domu 
jednego z wieśniaków, zawalił się dach 
przygniatając wszystkieh gości wesel-

■ych w liczbie 49 osób.
Cztery osoby, między niemi pani 

młoda, poniosły śmierć, 5 dalszych od 
niosło cięż,kie obrażenia ,25 osób zosta 
ło lżej rannych. Wypadek wywołał w
okolicy wstrząsające wrażenie.

R E U M A T Y Z M . IS C H IA S . 
ARTRETYZM. NEURALGJĘ. 
ZAPALENIE NERW ÓW  l i p .

G O I
X i W ’ A ' T A  W RZO DY. RANY. CZ YR A KI
Q P K A Z A  E G Z E M E .  R Ó Ż E  l 1 e

I ą d . ć w i l i o m . .  MOSZURV WYSYŁA eiZPtAINlt, 

la b . -Ż E R  M A T O Ł "  W arsiaw a, jeroiollm sfco 24

/

POWIEŚĆ.

W  A  M P I R

S P Ó D N I C Y
M arta podchwyciła:
— No, bądź szczerą, a  skoro się 

zdradziłaś, okup przynajm niej twe 
względem mnie postępowanie szcze- 
rem wyznaniem! Kochasz kogoś, 
nieprawdaż!

Córka Garbuski wyjąkała:
— Tak, to prawda-..
— Otóż, czy miłość ta  nie by­

łaby dla ciebie przyszłością, wolno­
ścią, szczęściem!...

— Nie, niestety.
— Czy lękasz się, aby matka nie 

sprzeciwiła się małżeństwu z tym, 
którego kochasz!

— Tak, sprzeciwi się niezawod­
nie.

— Dlaczego?
— Lucjan jest moim kuzynem... 

jest synem siostry mego biednego 
ojca...

— Tern większy powód, ażeby 
się. zgodziła! — przerwała Marta-

Helena wstrząsnęła głową.
— Mylisz się — rzekła z nowym 

wybuchem łez. — Matka nienawi­
dzi wszystkich, co pochodzą z ro­
dziny mego ojca. wszystkich...

— Może kuzyn twój nie jest bo­
gaty? — zapytała panna de Ran- 
cerny.

— Biedny jest.
— Ileż ma lat?
— Dwadzieścia pięć lat.
— Co porabia?
— Rysownikiem jest u jednego 

z budowniczych w Paryżu.
— Więc zarabia...
— Tak, ale bardzo mało. Mimo 

cudów oszczędności, zaledwie wy­
starcza mu na utrzym anie jego i 
matki, tembardziej, że moja biedna 
ciotka, chora od kilku lat, nie może 
n u  w niezem dopomódz. Lucjan 
jest wzorem miłości synowskiej o 
sercu złotem.

— Dzielny chłopiec! — rzekła 
M arta z zachwytem.

Helena ciągnęła dalej:
— Pomimo oporu zaciętego ze 

strony mej matki, pomimo scen 
gwałtownych eodzień i co godziha, 
ojciec mój upoważnił siostrę swą i 
siostrzeńca, ażeby mieszkali bez­
płatnie w mały?? dumku. JPdiw po­

siada w Montmartre... To im ułat­
wia utrzymanie...

— Twój ojciec ma również serce 
złote!

— To najlepszy z ludzi i najnie­
szczęśliwszy. Dobroć jego tak wiel­
ka, że przechodzi w słabość... daje 
sobą powodować, a m atka tego też 
nadużywa... W tedy tylko kiedy ( 
rzecz idzie o mnie, znajduje w sobie' 
taką energję, ażeby mnie bronić... 
On mnie tak kocha, biedny ojciec!

Córka Jakóba Tordier przerwa­
ła  sobie, ażeby łzy obetrzeć, i mó­
wiła dalej:

— Czy pojmujesz teraz, dlacze­
go przyszłość wydaje mi się tak 
przerażającą, gdy zabraknie mego 
jedynego obrońcy?... Dopóki ojciec 
może jeszcze choć oddychać, nie po­
zwoli mnie poświęcić, opierać się 
będzie i jeżeli chodzić będzie o moje 
szczęście, wola matki złamie się o 
jego wolę... Ale nazajutrz jednak 
po jego śmierci, wszystko się zmie­
ni... J a  pozostanę sama, bez pod­
pory, na łasce matki, która jest ty l­
ko nieprzyjaciółką, k tóra  ̂ czeka 
sposobności, ażeby mi dowieść swej 
nienawiści...

NI.

Panna de Koncerny, bardzo 
wzruszona, ujęła przyjaciółkę w 
swoje objęcia i ucałowała ją kilka­
krotnie, mówiąc:

— Droga moja Helenko... Bied­
na moja Helenko...

— Skoro wiesz teraz wszystko

— rzekła córka Jakóba Tordier — 
to musisz zrozumieć, jak  ja sama 
rozumiem, że m atka moja nie zgo­
dzi się nigdy na to, żebym zaślubiła 
Lucjana.

— I  ty go kochasz?
— Z całej duszy...
— Od dawna?!-.
— Już w dzieciństwie nie rozsta­

waliśmy się wcale... Wówczas mat­
ka moja nie zawładnęła jeszcze 
moim ojcem, tak jak dziś. Co wie­
czór widywaliśmy się. z ciotką i jej 
synem... Kłótnia bez powodu, wi­
docznie wywołana przez matkę, 
sprowadziła nieporozumienie... sto­
sunki codzienne zostały przerwa­
ne. Bądź co bądź Lucjan bywał jesz 
cze u nas niekiedy; ojciec wymagał, 
ażeby drzwi naszego domu nie były 
przed nim zamknięte, a ja  czułam, 
jak w7 sercu mojem rosło uczucie, 
jedno z tych, które nigdy nie wy­
gasają...

Czas biegi... Władza matki nad 
ojcem wzmagała się ciągłe... wola 
jej wzięła górę...

Lucjan już u nas nie bywał, a 
matka, ażeby go jeszcze lepiej roz­
łączyć ze mną, oddała mnie na P en ­
sję , chociaż ojciec chciał mnie mieć 
przy sobie w domu...

Bardzo się tern martwił, biedny 
ojciec, ale pocieszał się, odwiedza­
jąc mnie ukradkiem, wespół z Lu­
cjanem, którego coraz bardziej ko­
chałam!...

©. d n.
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Koncert - raut P. B. K.
w  Dąbrowie

Polski biały krzyż, który w tym r» 
ku obchodzi 15-lecie swego istnienia, 
ma na celu opieką duchową nad żoł­
nierzem i współdziałanie z władzami 
wojskowemi w pracy kulturalno - 
oświatowej. Działalność swoją prowa­
dzi bez rozgłosu, ale c.ato z dużym po 
żytkiem, owocem jej są świetlice żoł­
nierskie, kursy dokształcające, wy­
cieczki krajoznawcze, przedstawienia 
amatorskie, koncerty, odezyty i po 
gadanki, a jako wyraz serdecznego sto 
sunku społeczeństwa do arraji są u 
rządzane pnez tą organizacją corocz 
nie tradycyjne wigilje żołnierskie i 
święcone.

Biały krzyż posiada skromne środ 
ki materjalne„ gdyż członków ma 
dotychczas niewielu i rzadko tylko od 
woluje się do ofiarności publicznej, 
pracą jednak swoją stale rozwija, uzy 
skując coraz lepsze wyniki. W celu 
zdobycia na bieżące potrzeby niezbąd 
nyeh fundu- ów koło bądzińskie p©l 
skiego białego krzyża urządziło w 
dniu 11, bm. w salonach „Resursy" w 
Dąb c wie koncert — raut, który ze 
wzgi »’.u na wysoki poziom artystycz 
ny l  ..certa, pierwszorzędną orkie­
strą oraz doborowe towarzystwo i mi 
' ' restrój, jak również ze wzglądu na 
dobry rezultat finansowy aaliczyć na 
leży do bardzo udanych.

W cząści koncertowej szczególnie go 
rąco przyjęty został śpiew artysty 
-ery warszawskiej, Antoniego Go­

łębiowskiego, znakomitego tenora, 
który wykonał arją r, opery „Janek" 
Żeleńskiego, „Łzy" Paderewskiego* 
arją z opery „Carmen" i Marczewskie 
go , Na ust koralu".

Miłym głosem oraz outrującym 
wdziąkiem zdobyła sobie publiczność 
artystka teatrów stołecznym Janina 
Brochwiczówna, wykonaniem „Pieś­
ni" Niewiadomskiego 1 piosenki Ca 
ston Clareta „Taka jestem malutka* >

Zasiużoncm uznaniem ze strony pu 
bllezności cieszyły sią również wy-

py lanreatki konkursu chopinow 
skiego Janiny Schindlerowej, która 
z uczuciem, głąbokiem zrozumieniem 
i wielką subtelnością nagrała „Chopi­
na „Balladą G-moll" dwa mazurki i 
„Walca Cis - moil" oraz Liszta „Ży­
czenie".

Miłcni urozmaiceniem progTamu 
były wystąpy pary baletowej z opery 
warszawskiej Janiny Leitzke i Eu­
geniusza Paplińsklego, którzy odtań 
czyli „Walca Kreislera" i „Krakowia­
ka" Moniuszki.

Po koncercie w czasie dancingu 
towui-yskieg© przygrywała do tańca 
z niezwykłą werwrą i humorem dosko 
nała orkiestra kawiarni „Monopol" z 
Katowic Ł zw. „Cygań«ka Kapela" pod 
dyrekcją Leopolda Strixa.

Za sprzedane bilety, za programy, z 
ofiar z okazji koncertu — rautu i z 
bufetu wpłynąło razem zł 3.S45.8II z 
czego wydatki wyniosły 1.346 zŁ pozo­
stało wiąc czystego zysku na rzecz 
polskiego białego krzyża zł. 2.599 
nr. 80.

W Bzystkim wykonawcom progra­
mu orci’- orkiestrze p. Leopolda Strixa 
za bezinteresowny udział, osobom, któ 
re okazały pomoc przy zorganizowa­
niu tej imprezy oraz wszystkim, któ 
rzy na koncert — raut przybyli i 
prze-', to przyczynili sią do zasilenia 
funduszów białego krzyża zarząd koła 
będzińskiego tej organizacji składa za 
ac&.em pośrednictwem serdeczne po­
dziękowanie.

„Upiór ulicy” zapowiada nowe morderstwa
W Pradze, jakoteż we wszy­

stkich miastach Czechosłowacji wy 
świetlają obecnie film, zdjęty przez 
policję, a ilustrujący aferę zamordo 
wania Otylji Branskej, której zwło 
ki, jak wiadomo, poćwiartowano i 
nadano! w dwóch kufrach do Ko­
szyc i Preszburga. 0  sprawie tfej 
pisaliśmy obszernie.

Oaegdaj zgłosił się w wydziale 
śledczym jeden z obcokrajowców, 
który podał, że kupił we F rancji 

ku fer zupełnie identyczny  
z terni, w jakich ukryto poćwiarto-

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LAIE-AGS
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko 
sm etyk , u su w aiący  w ad y  naskór 
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci 
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wane zwłoki ofiary. Dochodzenia 
wykazały prawdziwość podanego 
fantu. Organa policji zwróciły., 
swe poszukiwania w stronę przy­
jezdnych, którzy w ostatniem pól 
roczu odwiedzili Pragę.

Dochodzenia idą też po lin ji zna 
lezienia jakiegoś związku pomię­
dzy mordem, dokonanym na Bran­
skej, a mordem, popełnionym 
na dziewczynie z półświatka Janota

Ustalono w w tym wypadku 
bardzo ciekawe szczegóły. — W sta' 
wie koło Wszenoru, w którym w

Pośmiertna tuiaczka tragicznych
kochanków

Chcieli być razem — rozdzielono ich
Mieszkańcy Pruszkowa byli 

wstrząśnięci tragedją, która roze­
grała się w mieszkaniu Józefa Pa- 
sińskiego. Pasiński miał żenić się z 
Zofją Szafjańską. Na przeszkodzie 
jednak stanęły jakieś dramatyczne 
powikłania i zdecydowali oboje, że 
nie mojgą się pobrać.

Pod wpływem jakiejś psychozy 
postanowili popełnić samobójstwo.

Napisali wspólny list, w któ­
rym przytaczają powzięty zamiar 
i proszą, by ich pochowano we 
wspólnym grobie, gdyż skoro nie 
danem im było połączyć się za ży- 
dia, chcą być razem chociaż po 
śmierci. Pasiński zastrzelił. Szaf­
jańską, a następnie sam popełnił 
samobójstwo.

Rodzina i znajomi zabiegali, by 
zadośćuczynić ostatniej woli tra ­
gicznych kochanków, jednak to się 
nie udało.

Na cmentarzu wyznaczono
dwa oddalono od siebie miejsca 

w części niepoświęconej.

W czasie pogrzebu doszło do a- 
wantur, gdyż tłum pod przewodnie 
twem Felicjana Kurńickiego i Mie 
czysława Pruskiego wyrwał graba 
rzom łopatę i wykopał grób na miej 
scu poświęconem, gdzie pochowano 
obie trumny. Miejscowy proboszcz 
zalecił wszakże następnie umiesz­
czenie zmarłych w grobach pierwot 
nie dla nich przeznaczonych.

Gdy wieść o tem rozeszła się po 
mieście <

wykopano znów trum ny w nocy 
i umieszczono we wspólnym grobie.

Proboszcz zawiadomił o popeł­
nionej samowoli policję i w wyniku 
podjętego śledztwa do odpowie­
dzialności karnej pociągnięto Kur* 
nickiego i Pruskiego.

Obaj stanęli przed oddziałem 
piątym sądu grodzkiego przy ul. 
Wspólnej w Warszawie, oskarżeni 
o profanację zwłok. Sędzia Bene­
dykt skazał oskarżonych na i  dwa 
tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary, zresztą nie za pro 
fanację a za samowolę.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Przed meczem piłkarskim 
Polska — N emcy w Berlinie.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
PZPN-u ustalono szczegóły przygoto­
wania polskie! drużyny piłkarskiej do 
moczu z Niemcami 3 grudnia w Berli­
nie.

Jak  już pisaliśmy, pierwszy trening 
graczy polskich odbądzie sią 19 bm. w 
Krakowie. Po tym treningu ustalona 
zostanio drużyna, które walczyć bę­
dzie z Niemcami. Drużyna ta rozegra 
26 bm. w Warszawie mecz z reprezeuta 
cją Warszawy.

Niemiecki związek przygotowuje

swoim czasie znaleziono zwłoki Ja  
noty, znaleziono też torebkę za/- 
mordowanej, a w niej list miło­
sny od jakiegoś Karola, oraz foto­
graf ję, dotychczas nieznanego wlfl 
dzom mężczyzny.

Dochodzenia, prowadzone w cza 
sie wykrycia morderstwa ustaliły, 
że Janota spędziła ostatnią noc w 
towarzystwie ośmiu młodzieńców 
w restauracji

„Senflok“.
Onegdaj udało się odnaleźć w 

małej wsi pod Pragą młodzieńca, 
którego fotografję miała zamordo 
wana Janota. Oświadczył on, żo 
krytycznego wieczora w restauracji 
„Senflok“ dał tę fotografję jedne­
mu ze swoich towarzyszy. Prawdę 
podobnie ten wręczył fotografję za 
mordowanej. Policja zna już w tej 
chwili nazwiska siedmiu tow ar/y 
szy Janoty, po ósmym

zaginął wszelki ślad. 
Fotograf ja, którą znaleziono W 

torebce Janoty, przedłożono stu­
dentowi, który, jadąc z Pragi do 
Koszyc, widział przypuszczalnego 
mordercę Branskej w chwili, gdy 
ten wnosił kufer do przedziału Zda 
niern tego studenta — fotograf ja  
wykazuje pewne podobieństwo do 

tajemniczego nadawcy kufra,  
Należy zaznaczyć, że ostatnio o 

trzymała policja praska list, podpi 
sany przez osobnika, nazywającym 
się „upiorem ulicy“, w którym na­
dawca zapowiada popełnienie po­
dobnego morderstwa w najbliższym 
czasie.

K ronika
X Zakończenie zawodów o odznaką 

strzelecką III i II klasy w Sosnowcu.
Do końca bm. odbywać będą się* na 
strzelnicy w Sosnowcu! ul. Aleja) za­
wody o odznako strzelecką I I I  i I I  kia 
sy, w każdą sobotę od godziny 13 i nie 
dzielę od godziny 9 rano.

Organizacje, chcące wziąć udział 
zbiorowy w zawodach zwrócą się do ko 
mendy powiatu związku strzeleckiego 
w Sosnowcu (ul. K ołłątaja 17) w celu 
wyznaczania odpowiadającego im ter 
rainu zawodów.

Broń .Hmanicja i tarcze na strzelni 
cy za zwrotem kosztów.

Do zawodów o odznakę II klasy ino 
gą stanąć tylko zawodnicy z odznaką 
III klasy.

Legitymacje komonda powiatu wy

się do meczu z Polską b. pilnie. W 
dniu 19 bm. odbędzie się mecz z Szwaj 
carją, po którym wyznaczony zostanie 
ostateczny skład drużyny. Do drużyny 
niemiockiej wyznaczeni zostaną piłka 
rze Niemiec północnych, środkowych 
i zachodnich.

Jak  sądzić można z przygotowań 
Niemcy wystąpią w najsilniejszym 
składzie z bramkrzem Kressem, napa 
sinikam i Hofmanem, Kobierskim i Ku 
znrrą.

stawia każdodzieunic od godziny 19 za 
wodnicy, którzy zdobyli odznakę I I  kła 
sy zgłoszą się w komendzie powiatu w
celu odnotowania wyników w legity­
macjach.

Kierownictwo zawodów na strzel Di 
cy spoczywa w rękach komendanta gar 
nizonu Z. S. powiatowego J . S. Copa, 
do którego w czasie zawodów należy 
zwracać się o wszelkie informacje.

X Pierwsce igrzyska sport, z emi­
gracji odbędą się w r. 1934 w Warsza­
wie. W lecie roku przyszłego rozegra­
ne być mają w Warszawie pierwsze o_ 
gólnoświatowe igrzyska sportowo pol­
skich sportowców z emigracji.

Program przewiduje: lekką atlety­
kę, pływanie, boks, piłkę nożną, gry 
sportowe ,oraz prawdopodobnie gimna 
stykę, szermierkę 1 zapasy.

MŁODOŚĆ WDZfĘt i URODĘ
za p ew n ia  każdej Pa*-i

P u d e r  A barid
R oślinny, n ietłusty , d osk on ale  m a­
tuje ce ę, o dżyw ia ją, u piększa  i na- 
d eje  je św ieżo ść  i m ok  m łodoś. i,

P U D E R  A B A R I D
D o n abycia  w  p ie iw szo rzęd n y ch  

perfum eriach i d iogerjach .

WYKAZ
znalezionych przedmiotów w tram wa­
jach kursujących w Zagłębiu Dąbrów 
skiem — w czasie od 1 lipca do 31 paź 
dziernika 1933 r. ręnawiczki damskie, 
rękawiczki męskie, parasolki damskie, 
teczki skórzane, klej stolurski, laska, 
laska trzcinowa, pasek skórzany, kape 
lusz męski, zaprawa do podłóg, drobna 
gotówka w chustce portmonetka z go 
tówką. s ta rą  bluza robocza, sakiewka 
damska i lusterko, grzebień do wło­
sów, książki do czytania, książka p. t. 
„Andrzej Zarycz", gumki do butelek 
na wodę sodową, czapka, reformy i hal 
ka, koszyk placiony, skóra na zelówki.,- 
woreczek skórzany na tytoń, palto mę 
skie, obsadka (wieczno pióro), sukienka 
popruta i krawat, ręczniki i kołnierzy 
ki, dusza do żelazka, okulary, ścierka 
i popruta sta ra  suknia, teczki dziecin­
no.

Powyższo przedmioty są do odebra­
nia w biurze ruchu w Będzinie.

—  non—

HUMOR
W BANKU.

Dyrektor banku: Więc pan jest
aktorem. Muszę się przyznać, że od 
dwudziestu lat nie byłem w teatrze.

Aktor: To nic nie znaczy. Ja od 
dwudziestu lat poraź pierwszy jeslem 
w banku.
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wpisano następują 
V*e firmy:

DZIAŁ B.
Dnia 13 września 1933 roku.

fi. 584. „Bank Związku Spółek Za­
robkowych Spółka A kcyjna Oddział So 
snowiecki. W ykreślono członka zarzQ- 
du Tadeusza Brzeskiego.

B. 430. „F abryka K ab li i D ru tu  w 
Będzinie spółka dzierżawna^ spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. „Udzie 
łono p rokury  Edw ardow i Czajce z p ra ­
wem łącznego podpisu z A leksandrem  
Goldsztaubem  lub Ja n in ą  z Goldsztau 
bów Magzamen.

D nia 20 w rześnia 1933 roku.
B. 544. „,K raw apol“ spółka z ograni 

ezoną odpowiedzialnością" w Sosnow 
eu, Zarząd in teresam i spółki należy do 
samego B erka Zeiingera, k tó ry  ma 
praw o samodzielnie reprezentow ać 
spółką przed wszelkiemi władzami, są­
dami, in s.y tuc jam i i  osobami ja k  rów­
nież podpisywać w im ieniu firm y 
wszelkiego rodzaju zobowiązania, urno 
wy, pełnomocnictwa. W ykreślono do­
tychczasowego zarządcą Lajzera D aj- 
telcw ajga i p rokurą Berka Zeiingera.

B. 426. „B racia Starosteccy spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością" w 
,Sosnowcu. W ykreślono firm ą z re je ­
s tru  handlowego z powodu ukończenia 
likw idacji przedsiębiorstwa.

D nia 23 września 1933 roku.
B. 611. „K. M agierkiewicz i S-ka — 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią w Dąl rowie Górniczej. Zarząd in ­
teresam i spółki należy do K iw y M a­
gierkiewicz i E ste ry  Frochtcw ajgo- 
wej i każda z nich ma praw o samo­
dzielnie reprezentow ać spółką przed 
wszelkiemi władzami, osobami, in sty ­
tucjam i i sądam i, przyczem kierow ni­
kiem technicznym  jest Kiwa M agier­
kiewicz, a prow adzenia kasy należy 
do E stery  Frochtew ajgow ej. W eksle, 
czeki, indosy, przekazy, obligi, umo­
wy, pełnom ocnictwa i p rokury  winny 
być podpisywane przez obu zarząd­
ców łącznie. W szelkie inne czynuośei 
nie zaw ierające zobowiązań może usku 
teczniać każdy zarządca samodzielnie 
zm iany n astąp iły  n a  mocy ak tu  ze- 
znanego dnia 19.6.1933 r. przed not. K ai 
czyńskim w Sosnowcu za Nr. Rep. 654 

B. 677. „R estauracja D ancing „Oa­
za" — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Sosnowcu. N a prezesa 
zarządu został w ybrany  Bronisław  
N iem irow ski na członków zarządu S ta  
nisław  Łyezba i M elanja Kieel na za­
stępcą Franciszek Kicel.

B. 606. „K afel" — spółka z og ran i­
czoną odpowiedzialnością" w Sosnow­
cu. Zarząd in teresam i spółki należy 
do Szajndli B a lji G ra jcar i Ewy 
T raub  i każda z nich ma praw o samo 
dzielnego reprezentow ać spółką przed 
wszelkiemi w ładzam i, osobami, in sty tu  
ejam i i sądam i, jak  również inkaso­
wać należności, podejmować' z banków 
i in sty tuc ji wszelkiej sumy, wydawać 
pokwitowania,, załatw iać koresponden 
cję, odbierać z poczty, te leg rafu , sta; 
cji kolejowych, b iu r transportow ych i 
zewsząd wszelką korespondencją, prze 
kazy, zaliczenia ,tow ary i ładunki. 
W szelkie zobowiązania, weksle, ezeki; 
indosy, przeka,zy, umowy pryw atne i 
n o tarja lne , pełnom ocnictwa i p rokury  
podpisyw ać bądzie pod stem plem  f ir  
m y sam odzielnie Szajndla B alja  G raj 
carow a. Zm iany w spółce nastąp iły  na 
moey ak tu  zeznanego dnia 19.6.1933 r. 
za Nr. Rep. 655 przed not. K alczyńskim  
W Sosnowcu. W ykreślono R alą  Oder— 
bergową.

OSTRZEŻENIE!
ś s t k l  fsb ryk antów  naśladują opak ow an ie  i m arkę pudru  

w szech św  atow ei sław y

5 F L E U R S  F O R V I L - P A R I S .
G atunek i  zapach pudru n ie  dadzą się  jednak naślad ow ać. 
Z w racajcie uw agę na op ak ow an ie  pu dełka  pudru, na ktdrem  

w inien  być napis:

5 F L E U R S  F O R V I L - P A R I S .
Pudt r ten lest wyrabiany jedynie w Paryżu.

P O U D R E
FORYIJ

PERFUMY 1 WODY łO U  ETOWE
5 F L E U R S  F O R V I L - P A R I S

odbyw ają praw dziw ie tryum falny pochód  
przez w szy stk ie  w ie lk ie  m iasta Europy 

1 AmeryKi.
Ażeby uniknąć naśladown ,tw, 1 przedawane są  
tviko w oryginainvcn butelkach, a igdyna wagę

Nr. Km. 2259, 2261, 1728. 2374. 1436, 1923, 1845/33 i 989/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu S tan i­

sław Jakim czyk, zam ieszkały w Sosnowcu przy ul. M ałachowskiego 2-a 
m. 2, stosownie do art. 603 i 604 K. P . C. podaje do wiadomości publicznej, że 
w celu w yegzekwowania zasądzonych należności, w m. Sosnowcu odbędą 
sią licytacje ruchom ości w m iejscach i term inach  niżej w skazanych:

1. w dniu  20 listopada 1933 roku, od godz. 12 z ra n a  (nie później jed­
nak niż w dwie godziny) w term in ie  I-m, w Sosnowcu przy  ul. Leszno 5, 
sprzedaż ruchom ości i inw en tarza: samochodu ciężarowego firm y 
„Bentz", konia, 2 ciężarowych wozów i 8 tysięcy kilo kółek stalow ych do 
wózków kopalnianych, oszacowanych tymczasowo na  sumą zł. 6J00 (o-
stateczny szacunek ustalony zostanie w dn iu  licytacji) na zaspokojenie 
należności B anku A ngielskiego Sp. Ake. w W arszaw ie 1 innych wierzycieli

2. w tkiiu 20 listopada 1933 roku, od godz. U  z r a n a jn ie  później  ̂ jed- 
dwi< ' ' ‘ “  ”  "...........................

L. W UŁUU ilBllipUU.l iiTO _ „u - i  „ • —— '------ .'" f.T .—' . •|eh
nak niż w dwie godziny) w term inie I-m, w Sosnowcu przy ul. P iłsudskie­
go, obok E kspedycji Towarowej Kolei, sprzedaż budki drew nianej prze­
znaczonej do zniesienia, postaw ionej na p lacu  dzierżawionym  od Kolei, 
oszacowanej na  sumą zł. 500, na zaspokojenie należności Brockiego Andrzeja

3. w dniu 24 listopada 1933 roku. od godz. 13 po południe (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w term in ie  I-m, w Sosnowcu przy ul. Koperm  
ka pod N r. 2, sprzedaż domu m urow anego dwupiętrowego, mieszkalnegoi, 
przeznaczonego na  zniesienie, postawionego na  p lacu  dzierżawionym od 
A ndrzeja Zielińskiego oraz oficyny parterow ej m urow anej, oszacowa­
nych na  sumą zl. 5.000, na zaspokojenie należności K ostki S tan isław a i 
innych wierzycieli.

4. w dniu 27 listopada 1933 roku, od godz. 11 z rana* (nie później jed-
  J  : - nr łA em iriio  TT TY\ n r  SocnATitPn T irW  tli W ftTfi7AW

I i i s i u p u u t l  fe J.J. r ---- -
nak niż w dwie godziny), w term inie II-m , w Sosnowcu, przy  ul. W arszaw 
skiej Nr. 6, sprzedaż 530 kilo pakunków  do m aszyn i 400 m tr. wąży^do mlot-sk io j XVr. o, sprzeućr/. dou k iiu  w u i a o ^ u  * r v r  .
ków, oszacowanych na sumą zl. 3.900, na zaspokojenie nalezności_ M ie jsk ie j  
K om unalnej K asy Oszczędności w K atow icach i innych wierzycieli.

5. w dniu 27 listopada 1933 roku, od godz. 12 z ran a  (nie później jed 
nak niż w dwie godziny), w term inie I-m, w Sosnowcu przy ul. 3-go Ma­
ja  Nr. 23 sprzedaż artykułów  spożywczych, herbaty , cukru  i ryżu, oszacowa 
nych na  sumą zł. 855, na zaspokojenie w ierzytelności G rytte.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Exuresia Zagłębia"

mają zam sze 
niezawodny skute<

POSADY I PRACE

POTRZEBNA w ykw alifikow ana 
nicurzys.ka. Będzin, L. Mirowski, 
le Targowe 41.

ino
Ha

POTRZEBNY sto larz na roboty fornie 
rowane. W iadomość ul. P iłsudskiego 
25. Tym iński.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

PINCHES ZEL1NGER zgubi! ksi 
kę wojskową, w ydaną przez P . K. 
w Radomsku.
UNIEWAŻNIA sią zgubioną k a rtę  
wojskową w ydaną przez starostw o w 
K ielcach na  nazwisko Sołtys S tanisław  
ALEKSANDER 1 MARJA ŁASZYN
zgubili karty  czasowego pobytu  wy 
dane przez starostw o Zawierciańskie!
PUCHACZEWSKA ANNA zgubiła 
książką kasy chorych nr. 25.500 wyda­
ną w Dąbrowie, k tó rą  unieważnia się. 
DZIERŻAK MICHAŁ zgubił* k a rtę  

■oborową, w ydaną przez kom isją po- 
iorową w Będzinie.P°bo

R óżne

6. w dniu 27 listopada 1933 roku,od godziny 13 popołudniu, (nie później 
jednak niż w dwie godziny), w term inie I-m , w Sosnowcu przy ul. Modrze- 
jow skiej Nr. 6, sprzedaż okładek skoroszytowych 2000 arkuszy 1 20 grossów 
ołówków kopjowych, oszacowanych ria sumą zł. 680, na zaspokojenie wierzy 
telności f in n y  „E. O. R ich ter i S-ka“ w Chemnitz.

BACZNOŚĆ cierpiący na przepukliną! 
Nowy patentow y wynalazek. P rze­
suw na opaska przepuklinow a bez sprą 
żyny lub gum y, k tó ra  może być uży. 
w ana dzień i noc bez spraw ienia ja  
kich bądź przykrości nosi N r. paten tu  
40077. Pelo ty  te j opaski można w p ra­
wo lub lewo, w górą i dół i dokoła sa 
m ej siebie przesuwać. K to  tę  opaską 
raz  nosił nigdy nie będzie innej żądał. 
Jed n ą  i tą  sam ą opaską można używać 
na praw ą, lewą lub  obustronną prze­
pukliną. Te opaski patentow e można 
u m nie nabyć ty lko w niedzielą 19 bm. 
w Będzinie w hotelu „Bristol" od godz. 
9 — 17 dla mężczyzn, kobiet i dzieci Jan
M rutzek. _______ _____________ _

m etalu,

7. w dniu  30 listopada 1933 roku, od godz. 11 z rana, (nie później jed­
nak niż w dwie godziny), w term inie II-m , w Sosnowcu przy ul. A leja M. 
M ireckiego Nr. 11, sprzedaż kredensu, stołu, krzeseł i dyw anu, oszacowa­
nych na sum ą zł. 600, na zaspokojenie w ierzytelności F edera Izraela i
M arkowicz Rywki. . . . . ,

8 w dniu 30 listopada 1933 roku, od godz. 12 z ran a  (me później jed 
nak niż w dwie godziny), w term in ie I-m , w Sosnowcu przy ul. A leja M. 
M ireckiego Nr. 22, sprzedaż kasy ogniotrw ałej firm y  „M atyszkiewicz osza­
cowanej na sumą zl. 800, na zaspokojenie w ierzytelności M iejskiej K asy O- 
szeządności w Katowicach. . . .  , ,

Spis ruchom ości oraiz ich szacunek przejrzeć można w kancelarji 
kom ornika. Ruchom ości oglądać m ożna w dniu  sprzedaży, w m iejscu wska 
zanym w obwieszczeniu 1 w godzinach tam że za podanych.

K om ornik:
ST. JAKIMCZYK.

PO SZ U K U JĘ  tokark i do 
dług. 2 — 3 m tr. w kiach. W iadomość 
Olkusz, skrytka, pocztowa 46.

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zl.
KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI­
STÓW St, Konopki, SosoowieĆ, P ro ­
m yka 3. Zapisy na nowy kuks.

KAT0L ZABIJA
robactwo,owady

O b w ie s z c z e n ie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej I  rew iru  S tefan 

Alchimowicz zam ieszkały w Dąbrow ie * Górniczej, przy ul. N arutow icza 23, 
na mocy a rt. 602, 603. 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 17 listopada 19.33 r. o 
godzinie 10 (nie później jednak  niż w dwie godziny) w Dąbrowie Górniczej, 
przy ul. N arutow icza Nr. 35 odbędzie się sprzedaż z p rze ta rgu  publicznego 
ruchom ości w I  term in ie  sk ładających  się z m aszyny do p isan ia  oszacowa 
nej na sum ą złotych 600 na  zaspokojenie w ierzytelności Gm iny M iasta i i a  
towic — Szpitala M iejskiego. Powyższe 
w skazanym  adresem  *W dniu  licy tacji.

W ItJlL.y IClllGOGl
ruchom ości oglądać można pod

D ąbrow a - Górnicza, dn. 15/XI 1933 r.
K om °rnik:

STEFAN ALCHIMOWICZ.

KINO

PALAq j

Dziś wielka premjeral
ADOLF DYMSZA

VLASTA BURIAN
ZULA POGORZELSKA

w  pierw szej polsko  czesk iej kom edji pod tytu łem  :

12 K R Z E S E Ł ”1 1
P oczątek  o god zin ie  4 tej.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ine-T eatr .U d zia ło w y"

MAM

Dziś podwójny program
1

GNIAZDO ZAKOCHANYCH
W eso ła  Francuska kom edja z Jules Berry 

i S im one Sim on.
11

Sensacyjny dram at

Cowboj z Montapany
Z BOB CU STER EM .

m
KINO

EDEN
SO SN uW IEC  
D ęb liń sk a  4 

teł. 10-95.

Codziennie rekordowe powodzenie
1 nic d ziw n ego , bo

Ramon Novarro
od czasów  „P ogan in a” nie stw orzył tak iego  arcyd zieła

jak

Noc w Kairze
B ezsprzeczn ie najład n iejszy  film  w  Sosnow cu

W krótce „T U R B IN A  50,000”

Wydawca: Helena Monsiarsfea. Druk Expres Zagłębia" Sornowiec, Teatralna 1. tel. 4 9Ł R edaktor odp.: L ucjan  Ilorfdii.
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